


Wydarzenia

Praca jest rezultatem interesującego zabiegu intelektualnego i pisarskiego. Au-
torzy próbują, w jednej narracji wydawniczej pomieścić dość różne treści. [...]. Tekst 
zawiera rozległy przegląd celów i wartości wychowawczych - od najbardziej pierwot-
nych form, po czas współczesny (ponowoczesny).

Niewątpliwym walorem tekstu jest jego zawartość faktograficzna, kulturowa 
i  pedagogiczna. Interesujące i  najbardziej pogłębione poznawczo i  aksjologicznie 
są ,,ideały wychowawcze Polski Ludowej”, tym bardziej, że mamy raczej mało tego 
rodzaju analiz i syntez z dzisiejszej perspektywy.

Bardzo cennym wątkiem pracy jest problematyka wychowania harcerskiego, 
w organizacjach młodzieżowych, rola zajęć pozalekcyjnych itp. Interesującym i na-
der ambitnym, ale trudnym do zrealizowania, jest udana próba odniesienia się do 
,,współczesnych wzorców wychowawczych szkoły i systemu edukacyjnego”, a także 
do zagadnień zwróconych ,,w stronę edukacji przyszłości”. Te części zawierają inte-
ligentne i trafne ujęcia tzw. teleologii, aksjologii, aspektów kulturowych (wielokultu-
rowych), psychologicznych i modemizacyjnych – dotyczące obecnej i progresywnie 
pojętej edukacji. Są to także ujęcia zrealizowane w perspektywie regionalnej, lokalnej 
i uniwersalnej.

Praca jest bardzo ambitna, wielowątkowa i bogata w różnorodne treści. Wyja-
śnia wiele zagadnień ,,po nowemu”. Łączy warstwy; biograficzne, historyczne i współ-
czesne w  dość trudną konstrukcję jednej książki. Praca może zyskać czytelników 
o zróżnicowanych zainteresowaniach humanistycznych, społecznych, w różnym wieku 
i doświadczeniach intelektualnych. Ma zarówno, charakter uniwersalny, jak i regio-
nalny.

prof. nadzw. dr hab. Kazimierz Szmyd
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KolbuszowsKi Festiwal NauKi i techNiKi 
w zst Kolbuszowa

w dniach 13-14 kwietnia 2012 r., w zespole szkół technicznych im. bohaterów września 1939 r., odbył się 
Kolbuszowski Festiwal Nauki i techniki, zorganizowany przez stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju społecznego 
„colbusoVia”, przy współpracy zst w Kolbuszowej.

W pierwszym dniu Festiwalu wystawy 
zwiedziły zorganizowane grupy szkolne 
dzieci i młodzieży, razem ok. 1200 osób. 
Odbyło się również rozstrzygnięcie kon-
kursu plastycznego i modelarskiego „Po-
jazdy przyszłości”.

W godzinach od 11.00 do 12.30 w ZST 
odbyło się posiedzenie Komisji Rozwo-
ju Regionalnego Sejmiku Województwa 
Podkarpackiego. 

Od godziny 13 rozpoczęła się nie-
zwykle ciekawa konferencja „Kolbuszo-
wa XXI wieku – nowoczesne technologie 
w nauce i przemyśle”.

Na wstępie głos zabrała Ewa Draus, 
Prezes Stowarzyszenia „Colbusovia”.

Przedstawiła główne cele zorganizo-
wania Kolbuszowskiego Festiwalu Nauki 
i Techniki - zaprezentowanie innowacyj-
ności i przedsiębiorczości firm z terenu na-
szego regionu oraz wywołanie zaintereso-
wania mieszkańców naszego powiatu oraz 
młodzieży nowoczesną techniką. Pani 
Prezes stwierdziła, że Festiwal jest rów-
nież doskonałą okazją do spotkania władz 
samorządowych, które tworzą warunki do 
rozwoju gospodarczego, przedsiębiorców, 
którzy kreują innowacyjność naszego re-
gionu oraz przedstawicieli oświaty i nauki, 
którzy są źródłem postępu. Te trzy filary 
budują wizerunek nowoczesnego Podkar-
pacia XXI wieku i Kolbuszowej - naszego 
miasta.

Festiwal został zorganizowany dzię-
ki poparciu władz samorządowych oraz 
sponsorów. Pani Ewa Draus przekazała 
podziękowania Samorządowi Wojewódz-
twa Podkarpackiego, Staroście Powiato-
wemu, Burmistrzowi Kolbuszowej, wój-
tom gmin Dzikowiec, Raniżów, Majdan 
Królewski, Niwiska i Cmolas. Bardzo ser-
decznie podziękowała sponsorom: Panu 
Stanisławowi Nowakowi, Prezesowi firmy 
FIN –Brammer S.A., Panu Kazimierzowi 
Frycowi, Prezesowi firmy FIN Sp. z o.o., 
Panu Janowi Tarapacie Prezesowi Zakła-
du Produkcyjno Handlowego Jan Tarapata 
oraz wszystkim, którzy wsparli to wyda-
rzenia, które wzbudziło ogromne zainte-
resowanie wśród mieszkańców, a przede 
wszystkim wśród młodzieży.

Szczególne podziękowania skiero-
wała do Pana Zdzisława Nowakowskie-
go, Przewodniczącego Komisji Rozwo-

ju Regionalnego Sejmiku Województwa 
Podkarpackiego za ogromną pomoc me-
rytoryczną i organizacyjną. Jest on wiel-
kim promotorem idei kopernikowskich na 
Podkarpaciu. Podziękowała również go-
spodarzowi Festiwalu, Dyrektorowi ZST 
Ryszardowi Zielińskiemu.

Następnie Dyrektor ZST Ryszard Zie-
liński powitał zaproszonych gości:

Władysława Ortyla – Senatora Rze-
czypospolitej Polskiej, Samorządowców: 
Annę Kowalską i Zygmunta Cholewiń-
skiego - Wicemarszałków Województwa 
Podkarpackiego, Przewodniczącą Sejmi-
ku Województwa – Teresę Kubas – Hul, 
Radnych Sejmiku, Janusza Chodorow-
skiego - Prezydenta Mielca, Jana Zubę - 
Burmistrza Kolbuszowej, Wójtów: Elż-
bietę Wróbel, Eugeniusza Galka, Daniela 
Filę, Krzysztofa Klechę, Jerzego Wilka, 
Przewodniczących Rad oraz Radnych Po-
wiatu, Miasta i Gmin; Konrada FIJOŁKA 

– Dyrektora Wojewódzkiego Urzędu Pracy 
oraz Martę Matczyńską i Piotra Czerepiu-
ka – Dyrektorów Departamentu Rozwoju 
Regionalnego Urzędu Marszałkowskiego.

Powitał również przedstawicieli pod-
karpackiego biznesu: Marka Dareckiego 

– Prezesa Doliny Lotniczej i WSK – Rze-
szów, Stanisława Nowaka – Prezesa FIN- 
BRAMMER, Jana Tarapatę – Właściciela 
Zakładu Produkcyjno – Handlowego, Woj-
ciecha Szafrańca – Dyrektora Firmy FIN 
Sp. z o. o., Jerzego Rzeszuta – Prezesa Za-
rządu Firmy ADMIL Sp. z o. o., Zbignie-
wa Szafrańca – Dyrektora  Firmy ADMIL 
sp. z o.o., Romana Duszkiewicza – wła-
ściciela Zakładu Mechaniki Precyzyjnej 
SARD, Adama Wołosza – Dyrektora Za-
kłądu Produkcyjno Handlowego JAN TA-
RAPATA, Stanisława Kardysia – właści-
ciela Zakładu Produkcyjnego PIAST, Pio-
tra Kardysia – Właściciela Firmy PIAST II, 
Artura Rozenbajgiera – Prezesa Zarządu 
Firmy FIN PRO.

Wśród powitanych gości był również 
przedstawiciel organizacji wspierających 
biznes - Ireneusz Drzewiecki – Wicepre-
zes Mieleckiej Agencji Rozwoju Regio-
nalnego, jak również przedstawiciele na-
uki, oświaty i kultury: Leszek Woźniak – 
Prorektor Politechniki Rzeszowskiej, Dy-
rektorzy Szkół Powiatu Kolbuszowskiego, 
Dyrektorzy Instytucji Kultury naszego 
miasta i powiatu.

Powitani zostali również obecni Dy-

rektorzy i Kierownicy Jednostek Samorzą-
dowych, przedstawiciele mediów, Ksiądz 
Kazimierz Osak – Dziekan Dekanatu Kol-
buszowskiego , Ksiądz Proboszcz Kole-
giaty Kolbuszowskiej – Lucjan Szumierz 
i Ksiądz Proboszcz Parafii pw. Świętego 
Brata Alberta w Kolbuszowej Jan Pępek, 
oraz Przedstawiciele Rady Rodziców Ze-
społu Szkół Technicznych.

Dyrektor Zieliński przekazał pozdro-
wienia dla wszystkich uczestników Konfe-
rencji od Zbigniewa Chmielowca – Posła 
na Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, które-
mu obowiązki związane z wypełnianiem 
mandatu poselskiego nie pozwoliły na 
uczestnictwo w spotkaniu.

Następnie głos zabrali prelegenci:

Marek Darecki, Prezes Stowarzy-
szenia Dolina Lotnicza, Prezes WSK 

„PZL Rzeszów” S.A.
Prezes Darecki przedstawił wizję 

rozwoju województwa Podkarpackiego. 
Przypomniał ideę powstania i główne eta-
py tworzenia Doliny Lotniczej. Podkreślił, 
że jest ona efektem współpracy przemy-
słu z organizacjami samorządowymi, któ-
ra narodziła się jeszcze za czasów mar-
szałka Leszka Deptuły. Wtedy to właśnie 
powstała Regionalna Strategia Rozwoju 
Przemysłu. Dzięki jej realizacji Podkarpa-
cie może być bogate, szczęśliwe i zasob-
ne. Powstał tu bowiem klaster przemysło-
wy, skupiający zakłady lotnicze i jednost-
ki z nimi współpracujące, jeden z najlep-
szych w Europie. Jest to przykład dobrego 
gospodarowania w gminach, powiatach 
i województwie. Prezes przedstawił głów-
ne etapy restrukturyzacji WSK „PZL Rze-
szów” i powstawania nowoczesnego za-
kładu na światowym poziomie. Jego zda-
niem najważniejszy jest rozwój laborato-
riów i biur badawczo-rozwojowych, które 
są w stanie współuczestniczyć w projekto-
waniu nowoczesnych silników lotniczych.

WSK „PZL Rzeszów” należy obecnie 
do grupy United Technologies Corp. Do 
spółek z grupy UTC należą aż trzy z Pod-
karpacia: PZL Mielec - Sikorsky Aircraft 
(buduje śmigłowce Black Hawk), rze-
szowska WSK (samolotowe napędy), HS 
Rzeszów (silniki pomocnicze do statków 
powietrznych). Oprócz nich do grupy nale-
żą: Pratt&Whitney Kalisz i PZL Wrocław 

- Hamilton Sundstrand. W sumie 
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polskie fabryki amerykańskiej korporacji 
zatrudniają blisko 9 tys. pracowników i do 
tej pory zainwestowały w budowę bazy 
produkcyjnej ok. miliard dolarów. 

WSK Rzeszów współpracuje z wielo-
ma firmami z Podkarpacia (m.in. Goodrich 
Krosno, Huta Stalowa Wola), w tym z Kol-
buszowej – m.in. FIN Sp. z o.o., Admill Sp. 
z o.o.

Prezes Darecki uważa, że najważ-
niejszym zadaniem w rozwoju Doliny 
Lotniczej jest edukacja - wzbudzenie za-
interesowania przedmiotami techniczny-
mi, kształceniem zawodowym, na moż-
liwie najwcześniejszym etapie edukacji 
jak również działania związane z promo-
waniem zawodów technicznych i kształ-
ceniem przyszłych kadr dla przemysłu 
w regionie (Centrum Kształcenia Opera-
torów CEKSO, Aeronet, Centrum Transfe-
ru Nowoczesnych Technologii Wytwarza-
nia, Projekt „Czas na inżyniera”, Projekt 

„Gimnazjum”). System edukacyjny Doli-
ny Lotniczej jest unikatem na skalę euro-
pejską – powstał dzięki wielopoziomowej 
współpracy. Składa się z trzech poziomów:

• szkoły wyższe – AERONET – zaan-
gażowanych jest 12 politechnik i in-
nych szkół wyższych

• szkoły średnie – CEKSO (w 12 mia-
stach działają lub budują się nowe 
warsztaty, zaangażowano w ten pro-
jekt ok. 30 mln USD)

• szkoły podstawowe i gimnazjalne - 
wzbudzenie zainteresowania przed-
miotami technicznymi, kształceniem 
zawodowym.
Dla gimnazjów i szkół średnich ogól-

nokształcących przygotowano wiele pro-
gramów, m.in. „Odlotowa fizyka”, „Su-
gestia”, „Dlaczego inżynieria jest fajna”. 
Są to pokazy i lekcje prowadzone przez 
pracowników WSK, pracowników nauko-
wych wyższych uczelni, jak również przez 
studentów V roku.

Dla dzieciaków ze szkół podstawo-
wych również prowadzone są różnego ro-
dzaju zajęcia, m.in. Politechnika Rzeszow-
ska, myśląc o studentach, którzy przyj-
dą „jutro”, wyszła z inicjatywą powołania 

„Politechniki Dziecięcej”.  Jej zadaniem 
jest pokazanie młodym „studentom” cze-
goś, czego nie mają w szkołach, zaintere-
sowanie nauką, która przedstawiona w cie-
kawy i dostosowany do wieku uczestni-
ków sposób doprowadzi do tego, że zaczną 
interesować się nie tylko grami video i TV. 
Wykłady z fizyki, mechaniki, chemii czy 
astronomii przygotowywane będą z wyko-
rzystaniem zdjęć i filmów, które interesu-
ją tą grupę dzieci. Politechnika Dziecięca 
adresowana jest do dzieci w wieku 7 – 12 
lat (uczniowie szkół podstawowych), któ-
re będą uczestniczyć w wykładach organi-

zowanych przez wykładowców Politech-
niki Rzeszowskiej jak i specjalistów z ze-
wnątrz. Czasami zorganizowany będzie 
również ciekawy wykład dla rodziców 
młodych studentów .

Prezes Darecki zwrócił uwagę na to, 
że nie można zatrzymać się w punkcie 

„produkcja” – jeśli tak się stanie, to prze-
gramy naszą szansę na rozwój. Dlatego 
musimy rozwijać edukację, z naciskiem 
na edukację techniczną na wszystkich po-
ziomach. WSK pozyskało ogromne środ-
ki na budowę potężnego Centrum Badaw-
czo-Rozwojowego Napędów Lotniczych 
przy WSK. Centrum będzie skupiać się 
na rozwiązywaniu problemów konstruk-
cyjno-technologicznych oraz opracowy-
waniu nowych, innowacyjnych technolo-
gii, rozwiązań konstrukcyjnych oraz kom-
pletnych lotniczych silników turbinowych 
i przekładni silnikowo-śmigłowcowych. 
Zdaniem prezesa Dareckiego, budowa 
centrum jest „krokiem milowym” w hi-
storii firmy oraz całego polskiego przemy-
słu lotniczego. Jest to inwestycja z obsza-
ru wysokich technologii, która pozwoli na 
rozwój całej branży.

Podkreślił również, że dzisiaj na świe-
cie wygrywa mądrzejszy. Świat jest otwar-
ty na zmiany – ale jednocześnie świat jest 

„zielony”. Podkarpacie ma Dolinę Lotni-
czą, ale jednocześnie ma piękną, czystą 
Naturę – wspaniałą nieskażoną przyrodę. 
Trzeba wykorzystać to co już powstało – 
klaster przemysłowy, żeby powstała reak-
cja łańcuchowa rozwoju gospodarczego. 
Przy okazji rozwoju przemysłu jest moż-
liwość promowania pięknego Podkarpa-
cia – może być ono mekką dla turystów 
szukających nieskażonej przyrody. Prezes 
Darecki uważa, że wraz z rozwojem prze-
mysłu winna rozwijać się turystyka należy 
udzielać wsparcia dla małych firm i przed-
siębiorstw zajmujących się bazą turystycz-

ną (spa, hotele, gospodarstwa agrotury-
styczne), które będą zachętą do odwiedza-
nia tych terenów przez turystów i atrakcją 
dla ludzi biznesu.

Rozwój przemysłu i jednocześnie czy-
ste, piękne Podkarpacie, Dolina Lotnicza 
i turystyka – to wg prezesa Dareckiego 
dwa kierunki rozwoju naszego regionu, 
które trzeba promować poprzez m.in. or-
ganizację tego rodzaju festiwali i konfe-
rencji.

Zdzisław Nowakowski, Dyrektor 
CKPiDN w Mielcu w swoim referacie 
przedstawił efekty współpracy mieleckie-
go przemysłu z edukacją. Rozwój Specjal-
nej Strefy Ekonomicznej w Mielcu spowo-
dował konieczność dostosowania systemu 
edukacji, który pozwala na zaspokojenie 
potrzeb kadrowych firm. Dzięki pozyski-
waniu dofinansowania z funduszy pomo-
cowych jest możliwość skierowania ofer-
ty edukacyjnej nie tylko do ludzi młodych, 
kończących szkoły lecz również do osób 
bezrobotnych i pracujących, co pozwala 
im na przekwalifikowanie się, naukę za-
wodu oraz podnoszenie swoich kwalifika-
cji.

Podejmowanych jest wiele działań 
w tym kierunku. Organizowane są targi 
edukacyjne, w Mielcu powstał Zamiej-
scowy Ośrodek Dydaktyczny AGH Wy-
dział Inżynierii Mechanicznej i Robotyki, 
w którym już trzeci rok odbywają się za-
jęcia.

Obecnie w Mielcu powstaje Regio-
nalne Centrum Transferu Nowoczesnych 
Technologii Wytwarzania – Powiat Mie-
lecki - regionalny ośrodek kształcenia za-
wodowego, organizującego i prowadzą-
cego kształcenie zawodowe młodzieży 
i dorosłych, dysponujący 10-cioma nowo-
cześnie wyposażonymi specjalistycznie la-
boratoriami, zlokalizowanymi w nowobu-
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dowanym obiekcie o powierzchni użytko-
wej 2 462 m². Będzie to największe Cen-
trum w regionie, w którym powstanie 12 
takich obiektów.

W Centrum powstaną: Laboratorium 
CAD/CAM, Laboratorium nauki progra-
mowania i symulacji pracy obrabiarek 
CNC, Laboratorium nowoczesnych ob-
rabiarek skrawających, Laboratorium no-
woczesnych technik wytwarzania na obra-
biarkach CNC, Laboratorium nowych me-
tod spawania, zgrzewania i cięcia metali, 
Laboratorium metrologii wspomaganej 
komputerowo, Laboratorium technologii 
montażu konstrukcji lotniczych i blachar-
skich, Laboratorium badań nieniszczących,  
Laboratorium mechatroniki oraz Labora-
torium Lean Manufacturing.

Prof. Leszek Woźniak Prorektor Po-
litechniki Rzeszowskiej w swoim wystą-
pieniu przybliżył słuchaczom termin eko-
technologia jako nauka przyszłości. Wy-
jaśnił pojęcie ekoinnowacyjności i jego 
znaczenia dla rozwoju gospodarczego po-
szczególnych regionów, a w szczególności 
Podkarpacia. Pan profesor zwrócił uwagę, 
że ekoinnowacje mają na celu nie tylko 
zmniejszenie oddziaływania na środowi-
sko m.in. poprzez zapobieganie zanie-
czyszczeniom, lecz również na osiągnię-
cie bardziej efektywnego wykorzystania 
zasobów naturalnych, w tym energii, przy 
równoczesnym zwiększaniu konkurencyj-
ności i wzroście gospodarczym. Przedsta-
wił przykłady działań zmierzających do 
rozwoju nowych ekoinwestycji, np. zielo-
ne budownictwo czy też budowle ze słomy. 
Zwrócił uwagę na konieczność elimino-
wania lub minimalizowania negatywnych 
oddziaływań przedsiębiorstw na środowi-
sko naturalne. A może się to stać poprzez 
wprowadzanie ekoinnowacyjnych techno-
logii, które służyłyby czystemu naturalne-
mu środowisku Podkarpacia.

Ireneusz Drzewiecki, Wiceprezes 
Zarządy Mieleckiej Agencji Rozwoju 
Regionalnego w Mielcu „MARR” S.A.

Agencja Rozwoju Regionalnego 
„MARR” S.A. została założona 16 grud-
nia 1991 roku. Misją Agencji MARR S.A. 
jest „Tworzenie równych szans dostępu 
do ekonomicznych możliwości powiatu 
mieleckiego i województwa podkarpac-
kiego dla każdego mieszkańca, firmy i in-
stytucji”. Od 17 lat funkcjonuje na pod-
karpackim rynku instytucji otoczenia biz-
nesu, a przez ostatnie lata pełniła funkcję 
Regionalnej Instytucji Finansującej w woj. 
podkarpackim. Założona jako pierwsza 
w województwie Agencja Rozwoju Re-
gionalnego, prowadzi działalność nie dla 
zysku, zajmuje się głownie problematy-
ką wspierania rozwoju przedsiębiorczo-
ści poprzez dotacje inwestycyjne, szkole-
nia, doradztwo, pożyczki na rozwój firm, 
prowadzi jeden z pierwszych w Polsce 
Inkubator Przedsiębiorczości IN-MARR 
oraz zarządza wybudowaną infrastrukturą 
na pozyskanych terenach pod inwestycje 
w ramach Mieleckiego Parku Przemysło-
wego.

Mielecki Park Przemysłowy jest 
obszarem inwestycyjnym powołanym 
w dniu 17 marca 2005 przez Radę Miejską 
w Mielcu w celu zagospodarowania ma-
jątku pozostałego na terenach po zrestruk-
turyzowanym przedsiębiorstwie „WSK-

-PZL” Mielec.
Zarządzanie Mieleckim Parkiem Prze-

mysłowym powierzono Agencji Rozwoju 
Regionalnego MARR S.A. na podstawie 
porozumienia z Gminą Miejską Mielec, 
która jest właścicielem terenów inwesty-
cyjnych (ok.100 hektarów). Rozwój MPP 
realizowany jest ze środków SPO WKP, 
PO RPW i Gminy Miejskiej Mielec.

Jan Zuba, Burmistrz Kolbuszowej 
„Możliwości inwestycyjne w Kolbuszow-

skim Parku Przemysłowym”
Burmistrz Kolbuszowej przedsta-

wił etapy powstania strefy ekonomicz-
nej w naszym mieście. Wartość planowa-
nych do wykonania robót sięga kwoty 4 
502 126 zł i obejmuje przebudowę odcin-
ka drogi wojewódzkiej, budowy dróg do-
jazdowych, parkingów, sieci wodociągo-
wej, teletechnicznej, kanalizacji sanitarnej, 
deszczowej oraz oświetlenia. Teren wcho-
dzący w skład strefy to działki niezabudo-
wane o powierzchni 7,9945 ha w obrębie 
ulic: Sokołowskiej, Żytniej, Leśnej i Fa-
brycznej w Kolbuszowej. 

Ulgi podatkowe, pomoc merytorycz-
ną, dogodną lokalizację przy drodze kra-
jowej nr 9 relacji Radom – Barwinek, nie-
wielką odległość od stacji PKP z boczni-
cą kolejową, sąsiedztwo istniejącej zabu-
dowy przemysłowo – usługowej, a także 
zaplecze naukowo- techniczne w postaci 
Zamiejscowego Wydziału Biotechnologii 
Uniwersytetu Rzeszowskiego w Weryni – 
to tylko kilka możliwości, które może za-
oferować nowym inwestorom kolbuszow-
ska podstrefa Mieleckiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej. Jest to szansa na tworzenie 
kolejnych miejsc pracy, co jest ważnie dla 
miasta, w którym wciąż rejestrowane jest 
wysokie bezrobocie. 

Pierwszy dzień festiwalu zakończyło 
seminarium dla nauczycieli i przedstawi-
cieli firm „Obrabiarki CNC we współcze-
snym przemyśle”, prowadzone przez mgr 
inż. Wacława Pogodę.

Dzień drugi Festiwalu, sobota, był 
dniem otwartym dla szerokiej publiczno-
ści. Atrakcje festiwalu odwiedziło w tym 
dniu ok. 800 osób. Przybywały na niego 
nieraz całe rodziny z dziećmi, które zafa-
scynowane wynalazkami techniki i eks-
perymentami naukowymi, z wypiekami 
na twarzy starały się sprostać stawianym 
przed nimi zadaniom.

Odwiedził go również poseł na Sejm 
RP Zbigniew Chmielowiec, którym bar-
dzo pozytywnie wypowiedział się o or-
ganizacji i idei tego festiwalu: „Z chwilą, 
kiedy dowiedziałem się, że taki festiwal bę-
dzie organizowany w naszym pięknym mie-
ście,  nie  spodziewałem  się,  że  takie  będą 
tego efekty  i  tak  to będzie wyglądało. Co 
prawda nie mogłem być w pierwszym dniu, 
ponieważ mieliśmy posiedzenie Sejmu, ale, 
ponieważ  byłem bardzo  ciekawy  tego wy-
darzenia,  zjawiłem  się dzisiaj.  Spotkałem 
tu bardzo wielu mieszkańców, którzy przy-
szli tu nieraz z całymi rodzinami. Widać, że 
ta inicjatywa spotkała się z ogromnym za-
interesowaniem.  Rozmawiałem  dziś  rano 
z  kilkoma  osobami,  które  wczoraj  odwie-
dziły  ZST  w  Kolbuszowej,  wszyscy  byli 
pod  wrażeniem  dobrej  organizacji  tego 
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przedsięwzięcia oraz jego rozmachu. Wie-
lu z nich wróciło tu jeszcze raz w dniu dzi-
siejszym. Chciałbym tu podziękować jego 
organizatorom,  wystawcom,  wszystkim 
tym, którzy przyczynili się do, że ten festi-
wal w Kolbuszowej został zorganizowany. 
Zwiedzający,  z  którymi  rozmawiałem,  są 
zaskoczeni,  że  w  Kolbuszowej  powstają 
tak różne wyroby, że działają tak nowocze-
sne firmy. Wszystkim serdecznie gratuluję, 
myślę,  że  zorganizowany  Festiwal  Nauki 
i  Techniki  będzie  impulsem  do  dalszego 
rozwoju  gospodarczego  naszego  miasta, 
naszego regionu.”

Dyrektor ZST Ryszard Zieliński tak 
mówi o Festiwalu:

Kolbuszowski  Festiwal  Nauki  i  Tech-
niki  był  wydarzeniem  skierowanym  do 
młodzieży i mieszkańców naszego powiatu, 
mającym na celu upowszechnienie wiedzy 
z zakresu nowoczesnych technologii.

Zakładanymi  rezultatami,  które  przez 
ten Festiwal chcieliśmy osiągnąć były:
•  wzbudzenie  zainteresowania  młodzie-
ży kulturą techniczną,

•  zaktywizowanie  środowiska  kultury, 
oświaty, samorządu i przedsiębiorców 
do  rozwijania  nowych  form  kultury 
technicznej i tworzenia podobnych po-
kazów na bazie własnego potencjału,

•  promowanie  szkoły  oraz  wiodących 
zakładów  z  terenu  Gminy  i  Powiatu, 
wdrażających  nowoczesne  technolo-
gie.

•  rozwijanie społeczeństwa opartego na 
wiedzy.
Chciałbym  serdecznie  podziękować 

społeczności  szkolnej,  członkom  Stowa-
rzyszenia  „Colbusovia”,  Prezesom  firm 
kolbuszowskich  oraz  przedstawicielom 
samorządów  -  wojewódzkiego,  powiato-
wego  i  gminnych,  dzięki  którym  wszyst-
kie  zaplanowane  cele  zostały  osiągnięte, 
o czym świadczy ponad 2 tysięczna rzesza 
zwiedzających  wystawy  i  korzystających 
z atrakcji festiwalowych.

Wystawcy

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego 
„PZL-Rzeszów” S.A.

Przedsiębiorstwo zajmujące się pro-
dukcją komponentów lotniczych i kom-
pletnych jednostek napędowych. Działal-
ność Spółki opiera się na trzech głównych 
Zakładach: Lotniczym, Narzędziowym 
i Napędów Lotniczych działających jako 
tzw. Business Units. Pozostała działalność 
Spółki realizowana jest w wydziałach po-
mocniczych. 

WSK „PZL-Rzeszów” S.A. prowadzi 
działalność: produkcyjną, remontowo-ser-
wisową, usługową, projektowo-badawczą.

Na Festiwalu WSK przedstawiło ofer-

tę Spółki a także wzbudzający ogromne 
zainteresowanie przekrój lotniczego silni-
ka odrzutowego.

Aeroklub Mielecki 
im. Braci Działowskich

Przedstawił działalność Aeroklubu, 
ofertę szkoleniową aeroklubu, posiadany 
sprzęt.

Promował lotnictwo oraz sporty lotni-
cze, a także modelarstwo. Dużym zaintere-
sowaniem cieszyły się prezentowane lata-
jące modele rakiet, śmigłowców i samolo-
tów zdalnie sterowanych.

Firma ASTROCLASSIC 
z Tarnobrzega

Powstała w 1998 roku. Jest wyłącz-
nym przedstawicielem marki BRESSER 
w Polsce, oraz dystrybutorem sprzętu 
optycznego marek: MEADE, CORONA-
DO, VIXEN, FUJINON, GSO. Prezen-
towała oferowane przez siebie telesko-
py tych firm, a także teleskopy słoneczne, 
okulary do teleskopów, lornetki, lunety, 
mikroskopy i lupy, a także dodatkowe ak-
cesoria, np. kamery współpracujące z mi-
kroskopem i wyświetlające obraz na ekra-
nie komputera.

Centrum Nauki Kopernik 
Udostępniło uczestnikom festiwalu 15 

eksponatów, które w prosty sposób tłuma-
czą naukowe zjawiska, zachęcają do od-
krywania ich w życiu codziennym i kształ-
cą wyobraźnię. Można było wsłuchać się 
w uciążliwe echo, spróbować utrzymać się 
na wirującym krześle i zobaczyć, jak po-
wstaje film. Samemu można było spraw-
dzić jak się tworzy miraże, nauczyć się 
gry na „rękawiczkofonach, słomkowcach, 
balonach basowych, rurowyjach czy gril-
lach”. 

Zwiedzający mogli przekonać się, 
że powietrze stawia opór, z jakich orga-
nów składa się człowiek i samodzielnie 
go ”zmontować”, bezpiecznie pobawić się 

wyładowaniami elektrycznymi przy kuli 
plazmowej, spróbować rozdzielić półku-
le brandenburskie po wypompowaniu po-
wietrza, zobaczyć, jak ciężką pracę wyko-
nuje ludzkie serce.

Pokaz „Kopernik na kółkach” wędru-
je po Polsce już od 4 lat. Jego ideą jest za-
interesowanie głównie dzieci (aczkolwiek 
nie tylko) nauką w niestandardowy spo-
sób, rozbudzenie ciekawości świata, tego 
co nas otacza.

SARD Kolbuszowa 
Roman Duszkiewicz

Przedsiębiorstwo zajmuje się obrób-
ką skrawaniem na maszynach konwencjo-
nalnych oraz CNC. Wykonuje koła zęba-
te, części do przemysłu motoryzacyjnego 
i elektronicznego, AGD i wiele innych. 
Specjalizuje się w produkcji części meta-
lowych o małych gabarytach i dużych ilo-
ściach.

Firma przedstawiła przekrój swojej 
produkcji, prezentację o zakładzie oraz 
działającą automatycznie maszynę pro-
dukcyjną własnej konstrukcji.

Centrum Kształcenia Praktycznego 
i Doskonalenia Nauczycieli w Mielcu 

CKPiDN w Mielcu przedstawiło swo-
ją ofertę, a przede wszystkim dwie dzie-
dziny działalności centrum: 

Centrum egzaminacyjne ECDL, któ-
rego jest przedstawicielem na terenie woj. 
Podkarpackiego. Posiada ponad 20 labora-
toriów, 50 egzaminatorów. Przeprowadza 
egzaminy certyfikujące. Na festiwalu były 
przedstawione stanowiska do próbnych 
egzaminów ECDL. 

Regionalne Centrum Transferu No-
woczesnej Technologii Wytwarzania, któ-
re powstaje w Mielcu.

Ich prezentacja najbardziej zaintereso-
wała najmłodszych zwiedzających, którzy 
nie mogli oderwać oczu od zdalnie stero-
wanych robotów.
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Mielecka Agencja Rozwoju 
Regionalnego MARR

Zadaniem Agencji jest inicjowanie, 
organizowanie oraz wspieranie restruktu-
ryzacji i rozwoju ekonomicznego powiatu 
mieleckiego poprzez integrację ludzi i in-
stytucji na rzecz tych działań.

Na festiwalu MARR prezentowała 
prototyp samochodu z napędem elektrycz-
nym.

Estetyczny, ekologiczny i ekonomicz-
ny. W pełni polski miejski samochód napę-
dzany energią elektryczną, który powstał 
w Mielcu. Auto to najważniejszy efekt 
zakończonego właśnie unijnego projektu, 
który ma zachęcić Polaków do większe-
go wykorzystywania pojazdów elektrycz-
nych. W realizację projektu zaangażowa-
nych było kilkanaście firm z całego kraju, 
a nad wszystkim czuwała właśnie Mielec-
ka Agencja Rozwoju Regionalnego. 

Zakład Produkcyjno Handlowy 
Jan Tarapata, 

działający m.in. w Kolbuszowej
Firma zajmuje się produkcją części 

zamiennych do autobusów i samocho-
dów ciężarowych. Świadczy usługi obrób-
ki cieplnej i obróbki skrawaniem. Na fe-
stiwalu prezentowała część asortymentu, 
który produkuje, m.in.: pompy do opryski-
waczy rolniczych.

Zakład Produkcyjny PIAST, PIAST 2
Firma posiadająca długoletnią prak-

tykę w produkcji półwyrobów i wyrobów 
gotowych metodą obróbki metali skrawa-
niem. Obecna produkcja firmy opiera się 
na wykonywaniu wyrobów na zlecenie 
klienta według powierzonej dokumentacji.

Produkuje wyroby metalowe oraz 
drewniane.

Na festiwalu firmy zaprezentowały 
część produkowanego asortymentu: m.in. 
obudowy łożysk, korpusy lampek, a także 
drewniane fotele bujane, przyrządy reha-
bilitacyjne dla dzieci. 

Zespół Szkół 
Technicznych 
im. Bohaterów 

Września 1939 r.
Jako współor-

ganizator Festiwa-
lu, szkoła przedsta-
wiła swoją bogatą 
ofertę edukacyjną. 
Dla zwiedzających 
udostępniono m.in. 
pracownię podstaw 
konstrukcji maszyn, 
a w niej obrabiar-
ki sterowane nu-

merycznie w wersji dydaktycznej, które 
można zaprogramować za pomocą pul-
pitu kontrolnego oraz wykonać zaprogra-
mowany detal. Zaprezentowano również 
zaawansowane symulatory obrabiarek ste-
rowanych numerycznie (16 stanowisk), na 
których można zaprogramować obrabiar-
kę i w trybie symulacji uruchomić przygo-
towany program, bez obawy o zniszczenie 
materiału, narzędzi czy obrabiarki. Przy-
gotowane tam i przetestowane programy 
można również uruchomić na prawdzi-
wym sprzęcie.

Mielecki Portal Lotniczy
Mielecki Portal Lotniczy EPML Spot-

ters przygotował cztery stanowiska pro-
mujące szeroko rozumiane lotnictwo oraz 
swoją grupę, której pasją jest fotografia 
lotnicza. Podstawowym i wzbudzającym 
największe zainteresowanie stanowiskiem 
był symulator lotu gdzie można było wy-
konać lot nad Mielcem. Kolejny symulator, 
który był prezentowany pomagał nauczyć 
jak latać modelami zdalnie sterowanymi 
(Radio Control). Przygotowano także wy-
stawę zdjęć wykonanych przez członków 
grupy. Na dużym ekranie telewizora wy-
świetlano szereg slajdów, ciekawych zdjęć 
z lotniczych pokazów w Polsce i Europie. 
Na stoisku można było pooglądać albumy 
z fotografią lotniczą oraz albumy prezen-
tujące lotnicze wzloty i upadki WSK PZL 
Mielec. Wszyscy chętni mieli możliwość 
założyć hełmofon i choć przez chwilę po-
czuć się jak pilot samolotu czy śmigłowca. 
Wiele osób korzystało z takiej możliwości 
i robiło sobie pamiątkowe zdjęcia.

FIN-Brammer S.A.
Dostawca najwyższej jakości produk-

tów do utrzymania ruchu w przemyśle. 
Wiodący dystrybutor specjalistyczny w Eu-
ropie. Działa na terenie większości krajów 
Europy, oferując dostawy i obsługę na miej-
scu przez 24 godziny na dobę, 7 dni w tygo-
dniu i 365 dni w roku. Na Festiwalu zapre-
zentował stoisko do laserowego osiowania 
wałów, urządzenia do montażu i demonta-
żu łożysk, oraz ogólną ofertę firmy.

FIN Sp. z o.o.
Jest firmą handlową. Jej główna dzia-

łalność to import i eksport towarów oraz 
materiałów trudno dostępnych. FIN Sp. 
z o.o. specjalizuje się w dostawach dla 
przemysłu lotniczego i zbrojeniowego. 
Na festiwalu przedstawiła kilka wyrobów 
sprzedawanych do firm lotniczych, m.in. 
wyposażenie tablicy przyrządów samolo-
tu, oraz ogólną ofertę firmy

Admill Sp. z o.o.
Zajmuje się produkcją części dla prze-

mysłu lotniczego. Specjalizuje się w pre-
cyzyjnej obróbce skrawaniem materiałów 
takich jak stal nierdzewna, stopy niklu, ty-
tanu i aluminium. Zatrudnia obecnie ok. 
30 osób.

Spółka posiada obecnie 14 nowych 
obrabiarek sterowanych numerycznie. 
Park maszynowy umożliwia obróbkę 
w dużym zakresie wymiarowymi. Nad za-
pewnieniem jakości wyprodukowanych 
części czuwa laboratorium kontrolno-po-
miarowe, wyposażone w ręczne narzędzia 
pomiarowe, projektor pomiarowy, maszy-
nę współrzędnościową CMM oraz skaner 
pomiarowy do części obrotowych, który 
był prezentowany, wraz z przykładowymi 
produktami, w trakcie festiwalu.

Politechnika Rzeszowska 
im. Ignacego Łukasiewicza

Na festiwalu zaprezentowała ofertę 
edukacyjną oraz pokaz robotów i modeli 
zbudowanych przez studentów, który spo-
tkał się z ogromnym zainteresowaniem 
zwiedzających.

Operator sieci komórkowych PLUS 
prezentował nowości w ofertach telefo-
nów, smartfonów i tabletów, które cieszyły 
się największym zainteresowaniem zwie-
dzających. 

Wojskowa Komenda Uzupełnień 
w Mielcu przedstawiła multimedialną pre-
zentację jak wygląda dzisiaj szkolenie żoł-
nierza zawodowego. 

Kolejnym wojskowym akcentem były 
prezentacje musztry oraz sprzętu wojsko-
wego formacji „Strzelec”, działającej 
w ZST. Każdy chętny mógł rozmontować 
autentyczny karabinek, żeńska część for-
macji „Strzelec” prezentowała systemy 
ratownictwa. Na wystawie był również 
sprzęt niezbędny do wspinaczki górskiej. 
Można było również spróbować doskona-
łej wojskowej grochówki.
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Kolbuszowa euRogmiNą
27 marca, w sali audytoryjnej Urzędu Marszałkowskiego w Rzeszowie, odbyło się rozstrzygnięcie 

Plebiscytu EURO-POWIAT EURO-GMINA województwa podkarpackiego. Certyfikat i nagrodę dla 
Gminy Kolbuszowej odebrał burmistrz Jan Zuba. 

Plebiscyt „Euro-Gmina” to coroczne 
podsumowanie dokonań najlepszych gmin 
województwa podkarpackiego. Włodarze 
jednostek samorządowych, którzy wyka-
zali się najciekawszymi inicjatywami oraz 
bogatym dorobkiem z różnych dziedzin, 
uhonorowani zostali statuetkami. 

Certyfikat przyznano na podstawie 
oceny Kapituły Plebiscytu, w oparciu 
o dotychczasowe działania samorządu. 

Oceniano aktywność i rozwój Kolbuszo-
wej w różnych kategoriach - od gospodar-
ki, przez oświatę, inwestycje, turystykę, 
sport, służbę zdrowia, bezpieczeństwo, po 
kulturę. W składzie kapituły oceniającej 
znaleźli się organizatorzy konkursu, Mar-
szałek i Wojewoda Województwa Podkar-
packiego oraz przedstawiciele organizacji 
samorządowych. 

Uznanie Kolbuszowej za Euro-Gmi-

nę świadczy o aktywności gminy, wyko-
rzystującej swoją szansę w pozyskiwaniu 
środków unijnych. Dyplom jest potwier-
dzeniem spełnienia wymogów unijnych, 
przygotowania do działania na tle euro-
pejskich standardów. Ponadto uprawnia 
do posługiwania się zdobytym tytułem 
w kontaktach oraz wszelkich kampaniach 
promocyjnych i reklamowych.

Celem Plebiscytu EURO-GMINA 
jest promocja i reklama najlepszych jed-
nostek samorządowych - liderów w na-
stępujących kategoriach: Prezydent Roku, 
Wójt Roku, Gmina Roku, Burmistrz Roku, 
Miasto Roku. Ponadto przyznawane są 
również tytuły Liderów w następujących 
dziedzinach: Gospodarki i Przedsiębior-
czości, Rolnictwa, Ekologii, Służby Zdro-
wia i Opieki Społecznej, Bezpieczeń-
stwa, Edukacji, Kultury, Sportu, Turysty-
ki, Agroturystyki, Najbardziej Przyjazna 
Gmina.

Patronat honorowy nad plebiscytem 
objął Marszałek Województwa Podkar-
packiego Mirosław Karapyta.

S.J.

RoczNica śmieRci JaNKa bytNaRa 
29 marca Kolbuszowa uczciła kolejną rocznicę śmierci Janka bytnara „Rudego”. urodzony w 1921 roku 

bohater książki „Kamienie na szaniec” zmarł w wieku 22 lat w wyniku obrażeń zadanych przez gestapowców.

Z inicjatywy Komendanta Hufca ZHP 
im. Janka Bytnara w ZS nr 1 zorganizowa-
no capstrzyk harcerski, połączony z ape-
lem poległych. Ponadto przypominano hi-
storię życia i działalności Janka Bytnara, 
jako wzoru do naśladowania dla młodych 
ludzi. 

W czwartkowych uroczystościach 
wzięły udział władze samorządowe, de-
legacje uczniów, nauczycieli, harcmistrz 
Franciszek Batory, harcerze ze wszyst-
kich drużyn hufca Kolbuszowa, Niwiska, 
Raniżów oraz poczty sztandarowe Hufca 
Kolbuszowa, SP Nr 1, SP Nr 2 i Liceum 
Ogólnokształcącego. Po apelu zgroma-
dzeni, w asyście werblisty, policji i straży 
miejskiej, przemaszerowali pod dom Jana 
Bytnara. Tam, pod pamiątkową tablicą, 
złożono biało-czerwone wiązanki kwia-
tów. 

S.J.

Włodarze miasta prezentują otrzymany certyfikat i nagrodę

Przemarsz zebranych pod dom Janka Bytnara
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KoNceRt Katy caRR
Katy carr, londyńska artystka z polskimi korzeniami (jej matką jest Polką), w piątek, 23 marca, wystąpiła 

w bibliotece. artystka sama pisze piosenki, śpiewa, gra na pianinie i ukulele. Katy inspiruje się kulturą lat 20-
tych, 30-tych i 40-tych dwudziestego wieku, ale pisze i śpiewa z wrażliwością XXi wieku. muzykę Katy można by 
określić jako eksperymentalny/alternatywny folk-pop. 

Nakładem własnej wytwórni muzycz-
nej Deluce Recordings wydała trzy albu-
my: „Screwing Lies” (2001), „Passion 
Play” (2003), „Coquette” (2009). Wszyst-
kie były bardzo dobrze ocenione w bran-
żowych pismach. W wrześniu 2012 roku 
artystka planuje wydać czwarty album 

„Paszport”, upamiętniający sowiecką in-
wazję na Polskę z września 1939 roku. In-
spiracją do utworzenia tego albumu były 
zebrane przez nią opowieści polskich we-

teranów Drugiej Wojny Światowej: żołnie-
rzy, pilotów R.A.F, członków Armii Kra-
jowej, partyzantów, skoczków spadochro-
nowych, bojowników ruchu oporu, ma-
rynarzy, powstańców warszawskich oraz 
osób, które przetrwały nazistowskie obo-
zy koncentracyjne i sowieckie zesłania na 
Syberię. Album ten, jej zdaniem, pokazuje 

„prawdziwe serce Polski”.
W listopadzie 2011 roku artystka zo-

stała nominowana do Londyńskiej Nagro-

dy Muzycznej, razem z Kate Bush, PJ Ha-
rvey, Arctic Monkeys, The Good, the Bad 
& the Queen, Metromony, Ed Sheeran, Jim 
Jones Review, The Unthanks, Laura Mar-
ling.

W czasie piątkowego koncertu Katy 
Carr zaprezentowała piosenki swoje, jak 
również parę utworów tradycyjnych i pa-
triotycznych. Zaprezentowała również 
krótki, 24-minutowy film dokumentalny 

„Kazik i auto komendanta” („Kazik and 
the Kommander’s Car”). Film dokumen-
tuje spotkanie Katy z Kazimierzem Pie-
chowskim, polskim harcerzem, który do-
konał brawurowej ucieczki z Auschwitz 
20 czerwca 1940 roku. W czasie spotka-
nia Katy wykonała dla pana Kazimierza 
jej piosenkę „Kommander’s Car” („Auto 
komendanta”). 

Po koncercie odbyło się spotkanie ar-
tystki z harcerzami i kombatantami. Katy 
na każdym kroku podkreślała jak ważna 
jest dla niej historia naszego kraju i patrio-
tyzm. 

Za zorganizowanie spotkania dzięku-
jemy Januszowi Skowronowi z Nowego 
Jorku.

MiPBP KolBuSzowa

„z otwaRtymi dłońmi”
 11 kwietnia br., w holu głównym budynku sejmu RP, została otwarta wystawa poświęcona Księdzu 

Kardynałowi adamowi Kozłowieckiemu sJ. ekspozycja, nosząca tytuł „z otwartymi dłońmi”, ma na celu 
promocję misji na świecie na przykładzie postaci Księdza Kardynała.

Wernisaż odbył się o godz. 11. Wy-
stawę otwierali: Wicemarszałek Sejmu 
Eugeniusz Grzeszczak, posłowie zasiada-
jący w Parlamentarnym Zespole ds. Afry-
ki Killion Munyama oraz John Abraham 
Godson, Posłanka Renata Butryn – kurator 
wystawy, Wiceprezes Fundacji im. Księ-
dza Kardynała Adama Kozłowieckiego 

„Serce bez granic” Bogdan Romaniuk, Jan 
Wieliński – były Ambasador Polski na kra-
je afrykańskie, Ambasador  Republiki  Po-
łudniowej  Afryki  Lehlohonolo  Shadrack 
Ted  Pekane,  Ambasador Wielkiej Bryta-
nii Robin Barnett, Wicekonsul RP w Mo-
nachium Aleksander Korybut-Woroniecki, 
byli więźniowie Dachau, na czele z Pa-
nem Jerzym Kowalewskim, oraz rodzina 
Księdza Kardynała Adama Kozłowiec-
kiego. Na wernisaż przybyli także przed-
stawiciele władz z województwa podkar-

packiego, wśród których byli obecni: Mar-
szałek Województwa Podkarpackiego Mi-
rosław Karapyta, Wicestarosta Wojciech 
Cebula oraz przewodniczący Rady Po-
wiatu Kolbuszowskiego Mieczysław Bu-
rek, Wójt Gminy Majdan Królewski Jerzy 
Wilk i Bogusław Godek – przewodniczący 
Rady Gminy w Majdanie Królewskim.

Wystawa poświęcona Księdzu Kar-
dynałowi Adamowi Kozłowieckiemu zo-
stała objęta honorowym patronatem przez 
Jego Eminencję Metropolitę Warszawskie-
go Księdza Kardynała Kazimierza Nycza 
oraz Panią Marszałek Sejmu Ewę Kopacz. 
Wystawa pozostanie w gmachu Sejmu do 
20 kwietnia i składa się z 20 plansz, któ-
re w ciekawy sposób opisują barwne życie 
Kardynała Kozłowieckiego, przedstawia-
jąc różne okresy z życia kapłana: dzieciń-

stwo, powołanie zakonne, pobyt w wię-
zieniach i obozach koncentracyjnych oraz 

– co szczególnie ważne – jego niezwykle 
bogatą działalność misyjną w Afryce. 

Wystawie towarzyszyła także konfe-
rencja z udziałem ks. dra Stanisława Cie-
ślaka SJ, Julity i Rafała Wieczyńskich – 
producentki i reżysera filmowego, Pani 
Genowefy Bialkovski – Członka Rady 
Programowej Fundacji, oraz Pani Renaty 
Butryn, posłanki z Podkarpacia. Współ-
organizatorzy konferencji, czyli Funda-
cja im. Księdza Kardynała Adama Kozło-
wieckiego „Serce bez granic”, przedsta-
wili podczas konferencji swój program 
działania i zrealizowane już projekty oraz 
publicznie podziękowali sponsorom, któ-
rzy aktywnie wspierają działalność misyj-
ną Fundacji (SOTER – firma ochroniarska, 

Katy Carr po koncercie podziękowała kolbuszowskiej publiczności za przyjęcie.
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Przedsiębiorstwo Budowlane HARTBEX 
Sp. z o.o., GREINPLAST Sp. z o.o., FIN, 
Regionalna Fundacja Rozwoju „Serce”, 
STALBUDOWA – KAZEX Sp. z o.o., Za-
kład obróbki kamienia budowlanego RO-
GALA, Firma Codogni, Inżynieria Rze-
szów, Smak Górno, SKOBUD). 

W trakcie podziękowań zostali rów-
nież wymienieni: Ministerstwo Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego, Urząd Mar-
szałkowski Województwa Podkarpac-
kiego, Instytut Pamięci Narodowej Od-

dział w Rzeszowie, Starostwo Powiatowe 
w Kolbuszowej, Urząd Miasta w Rzeszo-
wie oraz Urząd Gminy w Majdanie Kró-
lewskim. Szczególne wyrazy podziękowa-
nia zostały także złożone na ręce Księdza 
Biskupa Krzysztofa Nitkiewicza – Bisku-
pa Sandomierskiego oraz Księdza Bisku-
pa Edwarda Frankowskiego, Prezesa Fun-
dacji „Serce bez granic” przez Przewodni-
czącego Rady Powiatu Kolbuszowskiego 
Pana Mieczysława Burka. 

 Patronat medialny nad wystawą 
objęli: TVP Rzeszów, Telewizja TRWAM, 
Katolickie Radio VIA, Radio Leliwa, Pol-
skie Radio Rzeszów, Nowiny, Supernowo-
ści, EXTRA PODKARPACKIE oraz stro-
na internetowa majdankrolewski.eu.

 Dzięki Fundacji, młodzież z gmi-
ny Majdan Królewski i okolic mogła 
uczestniczyć w tym historycznym wyda-
rzeniu.

sKaNseN KultuRalNy i eduKacyJNy…
w związku z rozpoczęciem nowego sezonu turystycznego w parku etnograficznym serdecznie zapraszamy 

i polecamy udział w naszych wydarzeniach kulturalnych. 

29 kwietnia nastąpi uroczyste otwar-
cie nietuzinkowego miejsca działań 
edukacyjnych, które zaaranżowaliśmy 
w szkole z Trzebosi. To dobra przestrzeń 
do inspirujących spotkań z kulturą i trady-
cją w tle. W maju zapraszamy na Noc Mu-
zeów, w czerwcu na 16 edycję naszej naj-
większej dorocznej imprezy: Prezentacje 
Twórczości Ludowej Lasowiaków i Rze-
szowiaków, latem polecamy cykl „Co nie-
dzielę w zagrodzie”, a 16 września odsło-
nimy „Tajemnice codzienności” w ramach 
Europejskich Dni Dziedzictwa.

Polecamy też bogatą całoroczną ofertę 
działań edukacyjnych: swój kącik znajdą 
u nas maluchy (4-6 lat) na warsztatach od-
krywających stare, tajemnicze przedmioty, 
a także dzieci, młodzież i dorośli, których 
zapraszamy na warsztaty etnograficzne 
oraz wyjątkowy kurs gotowania tradycyj-
nych potraw.

Oto szczegółowy plan imprez:
Otwarcie ośrodka edukacji muzealnej 

„Dawna szkoła” – 29 kwietnia
W programie: zwiedzanie wystawy 

dawnej klasy, inscenizacja lekcji z okresu 
międzywojennego, warsztaty plastyczne 
i kulinarne dla małych i dużych, wprawki 
kaligraficzne oraz muzyczna odsłona ze-
społu Kocirba. 

Noc Muzeów – 19 maja
W nowych wnętrzach niezwykłe 

przedsięwzięcia: w wiklinowej stodole – 
spektakl teatralny „Wiśniowy sad” w wy-
konaniu pracowników Muzeum, w koście-
le – wirtuozerski koncert Marii Pomianow-
skiej z zespołem Arcus Poloniae, a pod 
wiatą, przy ciepłych przekąskach i trun-
kach – seans filmowy. 

Prezentacje Twórczości Ludowej Laso-
wiaków i Rzeszowiaków – 3 czerwca

Motywem przewodnim tegoroczne-
go spotkania będzie plecionka. W progra-
mie m.in. proces wyplatania wiklinowych 
i korzennych koszy, słomianych kapeluszy, 
czapek i lalek z sitowia… 

Co niedzielę w zagrodzie – czerwiec-
-sierpień

Na spotkania z tradycyjną kuchnią 
i rzemiosłem ludowym zapraszamy w tym 
roku już od czerwca. Ponadto zapraszamy 
wówczas do zwiedzania wnętrza chałupy 
z Brzózy Stadnickiej, a najmłodszych do 
kącika dawnych zabawek. W pierwszą 
niedzielę sierpnia zobaczymy „Koń jaki 
jest…”.

Europejskie Dni Dziedzictwa „Od 
wschodu do zachodu słońca” 

– 16 września
Tajemnice poranka, popołudnia i wie-

czora odsłaniane przez zespoły obrzędo-
we. Będzie można zobaczyć, jak na daw-
nej wsi wyglądał dzień w chałupie i zagro-
dzie, w szkole i karczmie, na łące i w polu, 
a także stać się jednym z jego bohaterów. 
Posłuchamy również figlarnych opowieści 
i zabawnych gawęd. 

Oferta edukacyjna 
przedstawia się następująco:

Warsztaty etnograficzne „Do ETNO-
dzieła!”

To comiesięczne spotkanie z twórcą 
ludowym lub plastykiem. Kolejno będzie 

można nauczyć się wykonywać kwiaty 
z bibuły, haftować serwetki, wyplatać tac-
ki z wikliny, formować „szyszki weselne” 
z ciasta, rzeźbić i toczyć naczynia z gliny, 
szydełkować, pleść szyszki ze słomy oraz 
robić choinkowe ozdoby z bibuły. 

- każda trzecia sobota miesiąca, od 
maja do grudnia, 

- dla dzieci powyżej 7 roku życia, mło-
dzieży i dorosłych

Warsztaty kulinarne „Gotuj z babcią 
Janiną”

Będą to najsmaczniejsze warszta-
ty w skansenie! Do kuchennego stołu 
i wspólnego przygotowywania potraw za-
praszamy wraz z panią Janiną Olszowy 
oraz gospodyniami z okolicy. 

- ostatnie soboty miesiąca, od maja do 
października

- dla dorosłych

Warsztaty dla najmłodszych „Idzie 
Grześ przez wieś” 

To rodzinne odkrywanie starych ta-
jemniczych przedmiotów! W programie 
czytanie wierszyka, działania plastyczne, 
zabawy ruchowe, quizy, zagadki i wiele 
innych niespodzianek… 

- drugie niedziele miesiąca, od maja do 
grudnia

- dla dzieci w wieku 4-6 lat 

Lekcje muzealne 
To w sumie 17 tematów przygotowa-

nych z myślą o przedszkolakach, uczniach 
szkół podstawowych, gimnazjalnych i po-
nadgimnazjalnych. Szczególnie polecamy 
nową lekcję „W dawnej klasie – próba 
kaligrafii”, która będzie prowadzona we 
wnętrzu zaaranżowanym na okres XX-le-
cia międzywojennego.

Pełna oferta dostępna na www.mu-
zeum.kolbuszowa.pl.

K. DyPa, G. wóJcicKi
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22 KwietNia - dzień ziemi
Już po raz czterdziesty drugi, w niemalże wszystkich krajach świata, będzie obchodzony dzień ziemi – święto, 

którego tradycja powstała w stanach zjednoczonych.

22 kwietnia 1970 r., w Waszyngtonie, 
odbyła się demonstracja z udziałem kilku-
set osób. Jej głównym celem było uświa-
domienie społeczeństwu całego świata 
konieczności takiego rozwoju cywilizacji, 
które by współgrało ze środowiskiem na-
turalnym (idea „rozwoju zrównoważone-
go”). Demonstranci, głosząc hasła „Każdy 
dzień to dzień Ziemi”, manifestowali swo-
ją troskę o stan środowiska naturalnego, 
dając tym samym świadectwo niezado-
wolenia z działalności polityków, którym 
obce były te problemy.

Pod wpływem wzrastającego nacisku 
społeczeństwa amerykańskiego prezydent 
Richard Nixon powołał w 1970 r. Agencję 
Ochrony Środowiska. Od tego czasu pro-
blematyka ochrony przyrody nie była już 
tylko domeną zapaleńców, stała się rów-
nież przedmiotem debat i działań polity-
ków.

Do największych globalnych zagro-
żeń środowiska naturalnego we współcze-
snym świecie należą efekt cieplarniany, 
dziura ozonowa, kwaśne deszcze, zanie-
czyszczenie mórz i oceanów, wycinanie la-
sów. W ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat 
odbyło się wiele międzynarodowych kon-
ferencji, na których poruszano te problemy. 
Jednak wszelkie raporty z tych spotkań do-
noszą, że większość działań mających po-
prawić stan ziemskiego środowiska wy-
padło ujemnie. Dowiadujemy się, że sta-
le rośnie stężenie gazów cieplarnianych 
w powietrzu, wzrasta wycinanie lasów, 
pustynnienie wielu obszarów, topnienie 
lodowców górskich, szybkie zmniejszanie 
się zasobów czystej wody i morskich ryb, 
a coraz więcej gatunków zwierząt znajdu-
je się na liście zagrożonych wyginięciem. 
Wiele ujemnych skutków już dziś stano-
wi bezpośrednie zagrożenie dla człowie-

ka. Naukowcy przewidują, że już w tym 
stuleciu, w wyniku ocieplenia się klima-
tu i topnienia lodów polarnych, poziom 
wszechoceanu podniesie się od 30 do 100 
cm. Niewielki wzrost poziomu Oceanu In-
dyjskiego odnotowano w okolicach Male-
diwów. Mieszkańcy Mikronezji leżącej na 
Pacyfiku opuścili część atoli, gdzie wdzie-
rająca się słona woda zniszczyła uprawy 
i osiedla ludzkie.

W krajach wysoko rozwiniętych go-
spodarczo wprowadzono wysokie normy 
środowiskowe, których nieprzestrzega-
nie wiąże się z dużymi karami pieniężny-
mi. Zaniedbano jednak pomoc finansową 
dla krajów Trzeciego Świata, które obec-
nie w największym stopniu przyczyniają 
się do degradacji środowiska naturalnego. 
Jest to również efekt rabunkowej gospo-
darki prowadzonej przez korporacje po-
nadnarodowe w tych słabo rozwiniętych 
regionach świata. Nasuwa się pytanie, czy 

współczesna polityka globalna rzeczywi-
ście sprzyja czy zaprzecza idei „rozwoju 
zrównoważonego”?

Tegoroczny Dzień Ziemi będziemy 
obchodzić w Polsce pod hasłem „Dobra 
energia dla wszystkich”. Myślę, że jest to 
świetna okazja abyśmy potrafili dostrzec 
negatywne efekty spalania różnego rodza-
ju szkodliwych substancji w domowych 
piecach. Na szczęście sezon grzewczy do-
biegł już końca i przez najbliższe pół roku 
znowu będziemy mogli oddychać czystym 
i w miarę zdrowym powietrzem. 

Niech tegoroczne obchody Dnia Zie-
mi pozwolą nam docenić korzyści nie tyl-
ko ekonomiczne ale przede wszystkim 
zdrowotne wynikające z racjonalnego 
gospodarowania zasobami przyrody oraz 
dbałości o stan środowiska naturalnego 
najbliższej okolicy.  

Piotr BuJaK

Wycieczki dydaktyczne po najbliższej okolicy są dobrym sposobem na zrozumienie 
idei Dnia Ziemi.

Panu
Janowi stobierskiemu
Radnemu Rady Miejskiej

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

teścia
mieczysława Jachyry

składają
Burmistrz, Przewodniczący 

i Radni Rady Miejskiej

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Rodzinie zmarłego

śp.
mieczysława JachyRy

wieloletniego sołtysa wsi Świerczów

składają
Burmistrz i Pracownicy Urzędu Miejskiego

w Kolbuszowej
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w dniu 24.03.2012 (sobota), w hali widowiskowo – sportowej w cmolasie, odbył się dekanalny turniej 
halowej Piłki Nożnej młodzieży zrzeszonej przy parafiach w grupy apostolskie takie jak: ministranci, lektorzy, 
Ksm, oaza i inne. 

Do Turnieju zgłosiło się 18 dru-
żyn z całego dekanatu kolbuszowskiego 
w dwóch kategoriach wiekowych: szkoła 
podstawowa (9) i gimnazjum (9). 

Po 7 godzinach zmagań na boisku, 
w duchu „fair play”, wyniki przedstawiają 
się następująco:

Kategoria Szkoła Podstawowa 

1 miejsce: Cmolas
2 miejsce : Ostrowy Tuszowskie
3 miejsce: Poręby Dymarskie

Król strzelców: Dawid Namczyk
Najlepszy bramkarz: Artur Bańka

Kategoria Gimnazjum
1 miejsce: Cmolas 
2 miejsce: Trzęsówka
3 miejsce: Kolbuszowa Fara

Król strzelców: Konrad Serafin
Najlepszy bramkarz: Artur Czachor

Sędziowie: Sławomir Witas, Ryszard Zyg-
munt
Ratownik medyczny: Tomasz Tęcza 

Zwycięzcy otrzymali pamiątkowe dy-
plomy, puchary, statuetki, medale i piłki 
nożne.

Sponsorzy turnieju:
- ks. Kazimierz Osak – Dziekan Dekanatu 
Kolbuszowskiego

- ks. Prałat Kazimierz Szkaradek – Prepo-
zyt Kapituły Kolbuszowskiej
- Józef Kardyś – Starosta Powiatu Kolbu-
szowskiego
- Jan Zuba - Burmistrz Kolbuszowej
- dr Mieczysław Maziarz  – Ordynator 

„Dializoterapii i Nefrologii” w Kolbuszowej
- Eugeniusz Galek – wójt gminy Cmolas 
- Wiesław i Zbigniew Kosiorowski – firma 
Makro K&K w Cmolasie
- Stefan Wrzask – firma Cmol – Frut 
w Cmolasie
- Wiesław Kosiorowski – firma Delikate-
sy „Olimp”

Organizatorami turnieju byli: Ks. Wal-
demar Krzeszowski - Dekanalny Duszpa-
sterz Młodzieży Dekanatu Kolbuszow-
skiego i ks. Grzegorz Dąbrowski.

gimNazJum z widełKi mistRzem woJewództwa 
w badmiNtoNie

Niecodziennym sukcesem może 
pochwalić się szkoła z widełki, która 
dwukrotnie w tym roku szkolnym 
zdobyła mistrzostwo województwa 
Podkarpackiego w ramach 
gimnazjady w badmiNtoNie. 
wyniki te stawiają naszą placówkę 
w szeregu najlepszych szkół 
w naszym województwie.

W marcu uczniowie szkoły podsta-
wowej zdobyli złoty medal, a tym razem, 
przed świętami wielkanocnymi, 2 kwiet-
nia dziewczęta z gimnazjum: Urszula Ru-
mak, Aleksandra Białek, Katarzyna Ku-

Utalentowane dziewczyny z Widełki wraz z trenerem
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tacha pokazały, że w województwie jako 
drużyna są najlepsze. Zdobycie mistrzo-
stwa dla szkoły jest wielkim sukcesem, 
a droga do niego wymaga wielu wyrze-
czeń i poświęcenia. Nadmienić trzeba, że 
w finałach startują głównie szkoły, przy 
których rozwija się dana dyscyplina, czyli 
np. działają UKS-y, MKS-y lub inne sto-
warzyszenia sportowe, w tym przypadku 
jest to UKS „Start Widełka”.

Finały wojewódzkie były spotkaniem 
najlepszych drużyn z Podkarpacia. Po lo-
sowaniu wszystkie zespoły zostały podzie-
lone na 2 grupy, zawodniczki UKS Start 
Widełka trafiły do pierwszej grupy, trafia-

jąc na zespoły z Dubiecka, Mielca i Rop-
czyc. Od początku turnieju dziewczyny 
z Widełki były liderkami, w pierwszych 
meczach pokonały swoje rywalki z Mielca, 
a następnie z Dubiecka. W następnym star-
ciu z koleżankami z Ropczyc nie było już 
tak łatwo, ale dziewczyny pokazały swoją 
świetną formę i umiejętności. Po wyjściu 
z grupy rozpoczęły się mecze półfinałowe. 
Ola, Kasia i Ula świetnie poradziły sobie 
w starciu z Sokołowem Małopolskim, tym 
meczem awansowały do wielkiego finału, 
gdzie z niecierpliwością oczekiwały wyni-
ku meczu pomiędzy Orbitkiem Straszęcin 
a Sokołem Ropczyce. Do finału dostały się 

dziewczyny z Sokoła Ropczyce, lecz za-
wodniczki z Widełki były nie do pokona-
nia - wygrały 3:1 w tym starciu. Treningi 
i ciężka praca przyniosła rezultat. Po raz 
pierwszy nasze badmintonistki stanęły na 
najwyższym stopniu podium w gimnazja-
dzie dziewcząt; te zawody organizowane 
są tylko raz w roku. Na czele z trenerem 
dziewczęta zostały uhonorowane medala-
mi i pięknym pucharem. Radość nie znała 
granic.

 
K.K, a.B

PowitaNie wiosNy w PRzedszKolu PubliczNym NR 2
„marzanno, marzanno, ty zimowa panno, my ciebie żegnamy, do morza wrzucamy...”

W dniu 20.03.2012 r., korzystając 
z pięknej pogody, wszystkie przedszkola-
ki, prowadzeni przez węża Tuptusia, wy-
ruszyli nad kolbuszowską rzekę Nil w celu 

pożegnania zimy i powitania wiosny. 
Wypowiadając ludowe zaklęcia, zgod-

nie wrzucili do wody wykonaną przez 
Starszaków słomianą lalkę - Marzannę. 

Śpiewając wiosenne piosenki dzieci rado-
śnie wróciły do przedszkola, gdzie rozpo-
częły wiosenne dekorowanie sal zajęć.

Dorota Ziętek

buRmistRz KolbuszoweJ
iNFoRmuJe,  że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Kolbuszowej, ul. Obrońców Pokoju 21

został wywieszoNy

zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21.08.1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 2010 r., Nr 102 poz. 651 ze zm.) wy-
kaz nieruchomości gruntowej, położonej w Kolbuszowej, oznaczonej nr ew. działki 2060/4 i 2060/5, położonej w Kolbuszowej Gór-
nej, oznaczonej nr ew. działki 95/15, położonych w Widełce, oznaczonych nr ew. działek 1827/96, 1827/98, 1827/100 oraz położonej 
w Kolbuszowej Dolnej, oznaczonej nr ew. działki 1268/3, przeznaczonych do sprzedaży w trybie przetargu i w trybie bezprzetargo-
wym.

BurmistrZ kolBusZowej jan ZuBa
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Viii sesJa młodzieżoweJ Rady mieJsKieJ
dnia 22 marca b.r., w sali obrad urzędu miejskiego w Kolbuszowej, odbyła się kolejna sesja mRm. 

w obradach uczestniczył ks. Ryszard dziuba, proboszcz parafii św. stanisława w żytomierzu na ukrainie, który 
osobiście podziękował za zorganizowanie zbiórki darów dla dzieci oraz opowiedział o warunkach, w jakich żyją 
Polacy na ukrainie. w ramach podziękowań przywiózł radnym ukraińskie słodycze oraz dyplomy dla szkół, 
które wzięły udział w zbiórce darów. 

Kolejnymi gośćmi spotkania byli In-
spektor Oświaty Ireneusz Kogut oraz 
Skarbnik Kolbuszowej Stanisław Zuber, 
który zapoznał radnych z głównymi za-
łożeniami budżetu gminy na 2012 rok, 
przedstawił najważniejsze inwestycje 
prowadzone w tym roku i odpowiadał na 
pytania młodych radnych. Podczas sesji 
podjęto uchwałę o zorganizowaniu Mię-
dzyszkolnego Konkursu Wiedzy o Samo-
rządzie i Samorządności. Rada zorganizu-
je również Międzyszkolne Zawody Spor-
towe „Trzymaj formę”. 

Komisja Sportu i Turystyki opracowa-
ła program wycieczki MRM do Warsza-
wy, podczas której poseł Zbigniew Chmie-
lowiec oprowadzi radnych po Sejmie RP. 
Na zakończenie Inspektor Oświaty złożył 
wszystkim życzenia z okazji zbliżających 
się Świąt Wielkanocnych.

opiekun mrm
jaDwiga siwiec

moJe mieJsce Na ziemi 
– RoK obRzędowy lasowiaKów

w dniu 17 kwietnia 2012 r., w zst w Kolbuszowej, odbył się V Powiatowy sejmik uczniowski „moje 
miejsce na ziemi” – Rok obrzędowy lasowiaków. celem konkursu było rozwijanie zainteresowań uczniów 
szkół gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych kulturą naszego regionu, pokazanie jej bogactwa, zmotywowanie 
młodych ludzi do zrobienia albumów tematycznych, przygotowania prezentacji multimedialnych, przygotowania 
rekonstrukcji plastycznych wielu elementów kultury lasowiackiej.

Na Sejmik przybyli zaproszeni zna-
mienici Goście w osobach: Poseł na Sejm 
Zbigniew Chmielowiec, proboszcz Para-
fii p.w. Wszystkich Świętych ks. Lucjan 
Szumierz, Starosta Kolbuszowski Józef 
Kardyś, zastępca Burmistrza Kolbuszo-
wej Marek Gil, Dyrektor MiPBP Andrzej 
Jagodziński, wiceprezes RTK Marian Pió-
rek, historyk regionalista, autor wielu pu-
blikacji regionalnych Wojciech Mroczka, 
znawczyni kuchni regionalnej Janina Ol-
szowy, adiunkt, pracownik MKL Justyna 
Niepokój

W tematykę konkursu wprowadził ze-
branych krótki referat młodzieży, w któ-
rym przedstawiono korzenie i rozwój kul-
tury Lasowiaków oraz uzasadnienie wybo-
ru tematu V Semiku Uczniowskiego. 

Następnie oddano głos zaproszonym 
Gościom, którzy w kilku słowach nawią-
zali do tematyki konkursu, gratulując or-
ganizatorom idei podtrzymywania więzi z 
Małą Ojczyzną oraz życząc uczestnikom 
konkursu sukcesów. Zebrani wysłuchali 

też bardzo interesujących prelekcji tema-
tycznych, związanych z różnymi aspek-
tami kultury lasowiackiej, wygłoszonych 

przez cenionych regionalistów Wojciecha 
Mroczkę, Janinę Olszowy oraz Mariana 
Piórka.

Obrady Młodzieżowej Rady Miejskiej w Kolbuszowej

Prelekcje P. Mariana Piórka - historyka regionalisty, autora wielu publikacji 
regionalnych
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Po licznych prezentacjach Jury w 
składzie: Janina Olszowy, Justyna Niepo-
kój, Jolanta Zwolska, Andrzej Jagodziński, 
ks. Lucjan Szumierz, wybrało laureatów 
konkursu w osobach:
Kategoria – gimnazja:
I - Tomasz Wilczyński, Gimnazjum Niwi-
ska, 
II - Piotr Sasor, Gimnazjum Niwiska,
III - Alina Partyka, Gimnazjum Niwiska.
Wyróżnienie - Agnieszka Tęcza, Gimna-
zjum Widełka.

Kategoria – szkoły ponadgimnazjalne:
I - Danuta Wit, ZST Kolbuszowa,
I - Aleksandra Wiktor, ZST Kolbuszowa,
II - Małgorzata Kosiorowska, ZST Kolbu-
szowa,
II - Mateusz Kowalski, ZST Kolbuszowa,
III - Karolina Piechota, ZST Kolbuszowa,
III - Kamil Chmielowiec, ZST Kolbuszo-
wa.

Wyróżnienie - Dominika Serafin, Da-
wid Chodorowski, Faustyna Wąsik, Kawa 
Aneta, ZST Kolbuszowa.

Laureaci zostali obdarowani nagro-
dami książkowymi, a ich opiekunowie: 
Barbara Górka Starzec, Edward Dudziak, 
Eugeniusz Lis, Grażyna Pełka, Barbara 
Szafraniec otrzymali specjalne podzięko-
wania.

Wszyscy uczestnicy i zaproszeni go-
ście mogli poczęstować się wypiekami i 
daniami kuchni lasowiackiej, przygotowa-
nymi przez naszą młodzież.

Zapraszamy na następny konkurs z 
cyklu „Moje miejsce na ziemi” już za rok.

Organizatorzy  konkursu  bardzo  ser-
decznie  dziękują  sponsorom:  Staroście 
Kolbuszowskiemu  Józefowi  Kardysiowi, 
Burmistrzowi  Kolbuszowej  Janowi  Zubie, 
Dyrektorowi  Miejskiej  i  Powiatowej  Bi-
blioteki Publicznej w Kolbuszowej Andrze-
jowi  Dominikowi  Jagodzińskiemu,  Dyrek-
torowi Muzeum kultury Ludowej Jackowi 
Bardanowi,  którzy  od  pięciu  lat  fundu-
ją  cenne  nagrody  i  bez wsparcia  których 
organizacja  naszego  Sejmiku  nie  byłaby 
możliwa.  Dziękujemy  również  Małgorza-
cie  Orzech,  dyrektorowi  handlowemu  fir-
my Orzech,  dzięki  której  młodzi  uczestni-
cy konkursu mogli posilić się wspaniałymi 
łakociami. 

lauReaci i Powiatowego KoNKuRsu wiedzy 
o uNii euRoPeJsKieJ w bRuKseli

w dniach 26.02 – 01.03.2012 r. odbył się wyjazd do brukseli, ufundowany przez Pana europosła tomasza 
Porębę. Na ta wycieczkę pojechało pięciu laureatów i Powiatowego Konkursu wiedzy o unii europejskiej, 
który odbył się w październiku ubiegłego roku. uczniom towarzyszyła jako opiekun Pani halina wojtyczka, 
nauczyciel w lo Kolbuszowa. 

Wyjechaliśmy o godzinie 18.00. Po-
dróż bardzo się dłużyła, ponieważ każdy 
chciał zobaczyć jak najszybciej stolicę Unii 
Europejskiej. W Brukseli przywitał nas 
pan Piotr Kordula, asystent Europosła To-
masza Poręby, który rozdał nam klucze do 
pokojów. Po kolacji, mimo zmęczenia, kil-
kanaście osób wyszło na spacer po Bruk-
seli, która nocą wygląda cudownie.

Następnego dnia z samego rana uda-
liśmy się do Parlamentu Europejskiego. 
Tam spotkaliśmy Pana Tomasza Porębę, 
który w ciekawy sposób opowiedział nam 
o swojej pracy oraz o funkcjonowaniu ca-
łego gmachu. Po skończonym spotkaniu 
poszliśmy do sali, na której odbywały się 
obrady. Bardzo ciekawym doświadcze-
niem było przyjrzenie się temu z bliska, 
a nie jak dotąd w telewizji.

Po wyjściu z parlamentu dołączyła do 
nas Pani przewodnik. W tym samym dniu 

zwiedzaliśmy również Muzeum Armii, 
obok którego znajduje się Łuk Triumfalny. 
Zbudziło to we mnie szczególne zaintere-
sowanie, gdyż bardzo lubię historię. Na-
stępnie zjedliśmy smaczny obiad w jednej 
z restauracji. Potem udaliśmy się na Grand 
Place, gdzie znajdował się piękny gotycki 
ratusz. Pani przewodnik zaprowadziła nas 
także do katedry św. Michała i św. Goduli 
oraz pod fontannę Manneken Plis, która 
przedstawiała małego siusiającego chłop-
ca. 

Środa była naszym ostatnim dniem 
w Brukseli. Po przygotowaniu suchego 
prowiantu na drogę pojechaliśmy do An-
twerpii. Po drodze zatrzymaliśmy się 
jeszcze pod Antomium, jednym z symboli 
Belgii. Podczas podróży Pani przewodnik 
z zaangażowaniem przybliżyła nam histo-
rię Belgii, a także opowiadała o różnych 
zabytkach. W Antwerpii, oprócz pięknego 

ratusza i kamienic cechów, zobaczyliśmy 
pomnik sławnego malarza Paula Rubensa. 
Mieliśmy trochę czasu wolnego na kupie-
nie pamiątek oraz zrobienie zdjęć.

W drodze powrotnej wymienialiśmy 
się opiniami na temat wycieczki oraz oglą-
daliśmy filmy. Tym razem podróż minęła 
bardzo szybko. 

Myślę, że warto było poświęcić czas 
na naukę do konkursu. Jesteśmy bardzo 
wdzięczni Europosłowi, Panu Tomaszowi 
Porębie za zorganizowanie tego wyjazdu. 
Chcielibyśmy złożyć również podziękowa-
nia dla Posła RP Pana Zbigniewa Chmie-
lowca oraz Władzom Samorządu Powia-
towego, za zainicjowanie i zorganizowanie 
takiego konkursu dla młodzieży ze szkół 
ponadgimnazjalnych powiatu kolbuszow-
skiego. Mamy nadzieję, że w przyszłości 
wrócimy do Brukseli na dłużej.

ŁukasZ roZmus
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buRmistRz 
KolbuszoweJ

iNFoRmuJe,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Kolbuszowej, ul. 
Obrońców Pokoju 21

został wywieszoNy

zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy o gospodarce nieruchomościa-
mi (t.j. z 2010r., Dz.U. Nr 102, poz. 651 ze zmian.) wykaz nieru-
chomości, własności Gminy Kolbuszowa, przeznaczonych do 
oddania w najem.

BurmistrZ kolBusZowej  
jan ZuBa

buRmistRz 
KolbuszoweJ

iNFoRmuJe,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Kolbuszowej, ul. 
Obrońców Pokoju 21

został wywieszoNy

zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy o gospodarce nieruchomościa-
mi (t.j. z 2010r., Dz.U. Nr 102, poz. 651 ze zmian.) wykaz nieru-
chomości, własności Gminy Kolbuszowa, przeznaczonych do 
oddania w dzierżawę.

BurmistrZ kolBusZowej

jan ZuBa

             Znak sprawy: ZGP-2121-1-2/12

o g ł o s z e N i e   o   P R z e t a R g u

1.Skarb Państwa Państwowe Gospodarstwo Leśne Lasy Państwowe Nadleśnictwo Kolbuszowa, z siedzibą w Świerczowie 138, 36-
100 Kolbuszowa, ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości, stanowiącej działkę o nr ewidencyjnym 6025/2, 
o powierzchni 0,5353 ha, położonej w miejscowości Wilcza Wola, gmina Dzikowiec, stanowiącej użytek B, zabudowanej.
2. Na działce ewidencyjnej 6025/2 zlokalizowany jest obiekt zabytkowy „Dworek Wilcza Wola” o powierzchni 374 m2, wpisany do 
rejestru zabytków na podstawie Decyzji nr A-946 z dnia 13 lutego 1976 r.
3. Cena wywoławcza nieruchomości : 637 410 zł (sześćset trzydzieści siedem tysięcy czterysta dziesięć złotych). Wadium wynosi 
63 741 tyś. zł (sześćdziesiąt trzy tysiące siedemset czterdzieści jeden złotych).
4. Przetarg odbędzie się w siedzibie Nadleśnictwa Kolbuszowa w Świerczowie 138, w dniu 10 maja 2012 r. o godz. 12.00 w sali 
świetlicy. 
5. W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, jeśli wniosą do dnia 9 maja 2012 r., do godz. 14.00, wadium w wysokości 
10% ceny wywoławczej.

Szczegółowe informacje o przedmiocie sprzedaży można uzyskać w Nadleśnictwie Kolbuszowa lub na stronie internetowej Nad-
leśnictwa: www.krosno.lasy.gov.pl/web/kolbuszowa. 

z głębokim żalem i smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość, że w dniu 17 kwietnia 2012 r. 

zmarła nasza nieodżałowana koleżanka

śp. maRia szaFRańsKa
wieloletnia pracownica administracji państwowej i samorządowej Gminy Kolbuszowa

mężowi i córkom zmarłej
składamy wyrazy szczerego współczucia

Burmistrz i Pracownicy Urzędu Miejskiego w Kolbuszowej 

Panu tadeuszowi guzKowi
Radnemu Rady Miejskiej

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

oJca 

składają
Burmistrz Kolbuszowej

oraz 
Pracownicy Urzędu Miejskiego

Panu
tadeuszowi guzKowi

Radnemu Rady Miejskiej

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

OJCA 

Składają
Przewodniczący

oraz Radni Rady Miejskiej w Kolbuszowej
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ŚWIĘTO NARODOWE
3 MAJA

Kolbuszowa 2012

Przewodniczący Rady Powiatu Kolbuszowskiego
oraz

Przewodniczący Rady miejskiej
zaPRaszaJą 

do wzięcia udziału w uroczystości 221 rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3 maja w dniu 3 maja 2012 roku

PRogRam obchodów 3 maJa 2012 R. w KolbuszoweJ

8:00  Capstrzyk Orkiestry Dętej na Rynku i osiedlach w Kolbuszowej.

9:45  Zbiórka pocztów sztandarowych z orkiestrą na placu parkingowym Państwowej Straży Pożarnej, przemarsz na 
Cmentarz Parafialny i złożenie kwiatów na obelisku Strażaków.

10:30  Uroczysta Msza Św. w Kolegiacie Kolbuszowskiej p.w. Wszystkich Świętych w intencji Ojczyzny, Strażaków 
i mieszkańców powiatu kolbuszowskiego.

11:30 Przemarsz do Miejskiego Domu Kultury w Kolbuszowej.
Złożenie kwiatów pod tablicą upamiętniającą uchwalenie Konstytucji 3 Maja.

12:00  Uroczysta akademia. 

• Montaż słowno-muzyczny pt. „Naród, który nie zna swojej przeszłości, umiera i nie buduje przyszłości” 
w wykonaniu uczniów z Zespołu Szkół Agrotechniczno-Ekonomicznych im. Komisji Edukacji Narodowej 
w Weryni. 

• Referat okolicznościowy.
• Wręczenie nagród laureatom XXII edycji Turnieju Wiedzy o Historii Regionu im. prof. Haliny Dudzińskiej.
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dRuga RoczNica KatastRoFy smoleńsKieJ
mszą świętą w Kolegiacie Kolbuszowskiej p.w. 

wszystkich świętych oraz wspólną modlitwą mieszkańcy 
powiatu kolbuszowskiego uczcili drugą rocznicę 
katastrofy smoleńskiej.

Proboszcz Kolegiaty ks. kan. Lu-
cjan Szumierz, podczas homilii przypo-
mniał, że katastrofa rządowego samolotu 
pod Smoleńskiem uczyniła głęboką ranę 
w sercu każdego Polaka. - Tym wydarze-
niem jest śmierć prezydenta RP, który zgi-
nął wraz z małżonką oraz z 94 innymi Po-
lakami.  Na  wieść  o  tragedii  smoleńskiej 
naród zamilkł i zapłakał, zbladły na kilka 
dni dzielące nas różnice. - mówił podczas 
kazania ks. Lucjan Szumierz.

Oprawę muzyczną Mszy Świętej za-
pewniła Państwowa Szkoła Muzyczna 
I stopnia w Kolbuszowej, pod batutą jej 
dyrektor Pani Aleksandry Niezgody.

 
Każdy mieszkaniec Powiatu Kolbu-

szowskiego 10 kwietnia 2012 r. mógł złożyć 
wpis do Kroniki pamiątkowej, wystawionej 
w Starostwie Powiatowym w Kolbuszowej 
dla okazania swojej jedności i pamięci.

Dzisiaj, 10 kwiet-
nia  2012  roku,  mija-
ją  już  dwa  lata  od 
tamtego  tragicznego 
poranka.  Dwa  dłu-
gie  lata,  gdzie  w  ka-
tastrofie  prezydenc-
kiego Tu-154 nr 101 
pod  Smoleńskiem 
zginął  Prezydent  RP 
Lech Kaczyński, jego 
małżonka i 94 osoby 
stanowiących  patrio-
tyczną elitę kraju. To 
był  dla  nas  wszyst-
kich  czas  wielkiej 
próby.  Naszym  świa-
dectwem,  świadec-
twem nas wszystkich 
niech  będzie  pamięć 
o  wydarzenia  tych 
dwóch  lat,  związa-

ceRtyFiKat dla staRostwa Powiatowego  

Wpisu do pamiątkowej kroniki upamiętniającej drugą 
rocznicę katastrofy smoleńskiej dokonał Starosta 
Kolbuszowski Józef Kardyś. Fot. A. Stec
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Uroczysta Msza Święta w Kolegiacie Kolbuszowskiej p.w. 
Wszystkich Świętych koncelebrowana przez Dziekana 
Dekanatu Kolbuszowskiego ks. Kazimierza Osaka. Fot. A. Stec

Proboszcz Kolegiaty ks. kan. Lucjan Szumierz podczas 
homilii przypomniał, że katastrofa rządowego samolotu pod 
Smoleńskiem uczyniła głęboką ranę w sercu każdego Polaka. 
Fot. A. Stec

elimiNacJe Powiatowe
w dniu 17 kwietnia 2012 roku w budynku starostwa Powiatowego w Kolbuszowej odbyły się eliminacje 

powiatowe ogólnopolskiego turnieju wiedzy Pożarniczej  „młodzież zapobiega Pożarom”.

Laureaci eliminacji powiatowych
Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Po-
żarniczej  „Młodzież Zapobiega Poża-

rom”

Grupa – I Szkoły Podstawowe
I Miejsce: Urszula Grądziel ze Szkoły 
Podstawowej w Woli Raniżowskiej
II Miejsce: Piotr Nowakowski ze Szkoły 
Podstawowej w Domatkowie
III Miejsce: Konrad Stolarz ze Szkoły 
Podstawowej w Komorowie

Grupa – II Szkoły Gimnazjalne
I Miejsce: Wojciech Ziębka z Gimnazjum 
w Raniżowie
II Miejsce: Mateusz Gil z Gimnazjum 
w Majdanie Królewskim
III Miejsce: Dawid Saj z Gimnazjum 
w Niwiskach

Grupa – III Szkoły Ponadgimnazjalne
I Miejsce: Łukasz Konefał z Liceum 
Ogólnokształcącego w Kolbuszowej
II Miejsce: Hubert Obara z Zespołu Szkół 
Technicznych w Kolbuszowej
III Miejsce: Karol Kabała z Liceum Ogól-
nokształcącego w Kolbuszowej

Wręczenia nagród dla laureatów i dy-
plomów dla uczestników eliminacji po-
wiatowych dokonali: Wicestarosta 
Kolbuszowski Wojciech Cebula i Ko-
mendant powiatowy PSP w Kolbuszo-
wej st. bryg. mgr inż. Florian Pelczar. 

nych z upamiętnieniem Prezydenta Lecha 
Kaczyńskiego i wszystkich Ofiar Katastro-
fy  Smoleńskiej.  Tym  skromnym  wpisem 
oddaję hołd  tym wszystkim, którzy ponad 

wszystko  umiłowali  prawdę  i  pamięć,  po-
święcając  swoje  życie  dla  jedynie  słusz-
nej  sprawy,  sprawy  polskiej.  – wpisu do 
pamiątkowej kroniki dokonał Starosta 

Kolbuszowski Józef Kardyś.

Wręczenia nagród dla laureatów i dyplomów dla uczestników eliminacji 
powiatowych dokonali: Wicestarosta Kolbuszowski Wojciech Cebula i Komendant 
powiatowy PSP w Kolbuszowej st. bryg. mgr inż. Florian Pelczar. Fot. A. Stec 

Pamiątkowe zdjęcie Organizatorów, Opiekunów i Laureatów eliminacji 
powiatowych Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej  „Młodzież 
Zapobiega Pożarom”. Fot. A. Stec
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tRwaJą KoNsultacJe w sPRawie
stRategii RozwoJu woJewództwa PodKaRPacKiego

Przedstawiciele samorządów i instytucji z terenu powiatu kolbuszowskiego uczestniczyli w czwartek, 
22 marca 2012r., w konsultacjach społecznych założeń do aktualizacji strategii rozwoju województwa 
podkarpackiego na lata 2007-2020. spotkanie odbyło się w auli „220” starostwa Powiatowego w Kolbuszowej.

Nad propozycjami zmian do zapisów 
w strategii dyskutowali przybyli przedsta-
wiciele Zarządu Województwa Podkar-
packiego, jednostek samorządu powiato-
wego i gminnego, organizacji publicznych 
oraz środowisk społeczno-gospodarczych. 
Zgromadzonych przywitał Starosta Kol-
buszowski Józef Kardyś. Następnie głos 
zabrał dyrektor Departamentu Strategii 
i Planowania Przestrzennego w Podkar-
packim Urzędzie Marszałkowskim Jerzy 
Rodzeń, który, podczas specjalnie przy-
gotowanej prezentacji, przedstawił zało-
żenia i propozycje zmian w dokumencie. 
W trakcie otwartej dyskusji zaintereso-
wani zgłaszali swoje pomysły dotyczące 
m.in. ochrony środowiska, infrastruktury, 
kapitału ludzkiego i gospodarki. Konsul-
tacje prowadzone są we wszystkich po-
wiatach województwa podkarpackiego.

Wszystkie osoby zainteresowane ak-
tywnym włączeniem się w proces aktuali-
zacji Strategii zapraszamy do zapoznania 
się z Założeniami oraz do udziału w spo-

tkaniach. Uwagi do przedstawionego ma-
teriału należy składać w formie wypełnio-
nych formularzy, które można pobrać ze 
strony www.umwp.podkarpackie.pl.

Przedstawiciele samorządów i instytucji z terenu powiatu kolbuszowskiego 
uczestniczyli w czwartek, dnia 22 marca 2012 r., w konsultacjach społecznych 
założeń do aktualizacji Strategii rozwoju województwa podkarpackiego na lata 2007-
2020. Fot. A. Stec

Osoba do kontaktu: Anna Stec
Wydział Promocji i Kultury Powiatu
Kolbuszowskiego tel. (17) 74 45 730
e-mail: informacje@kolbuszowski.pl

Jubileusz 100 – lecia gimNazJum i liceum ogólNoKształcącego
w KolbuszoweJ

2 czerwca 2012 roku przypada jubileusz 100 - lecia Liceum Ogólnokształcącego im. Janka Bytnara w Kolbuszowej - najstar-
szej placówki oświatowej tego typu miasta i regionu. Zapoczątkowała ona nie tylko dzieje szkolnictwa średniego na ziemi kol-
buszowskiej, ale przez wiek swego funkcjonowania dała możliwość studiów wyższych i awans społeczny młodzieży powiatu 
kolbuszowskiego. 
 
Każdy jubileusz jest okazją do rozpamiętywania przeszłości i uczenia się mądrości od poprzednich pokoleń. Jest również okazją 
do  radosnych spotkań i snucia wspólnych wspomnień, a także okazją do pamięci dla Pedagogów i Profesorów, mistrzów w zdo-
bywaniu wiedzy  i mądrości.

Dlatego też przypada mi wdzięczny zaszczyt zaprosić wszystkim Absolwentów Szkoły do udziału w jubileuszowych uroczysto-
ściach.

Dyrektor Szkoły

mgr Krystyna ZembrowsKa

Zapraszam na stronę internetową http://www.stolatlo.ekolbuszowa.pl/

Liceum Ogólnokształcące im. Janka Bytnara w Kolbuszowej
ul. Jana Pawła II 8
36 - 100 Kolbuszowa
www.lo-kolbuszowa.szkoly.itl.pl
e-mail: lo_kolb@wp.pl
Tel.: 17 2271545
Fax: 17 2271530
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historia

w gozdawie K/ Radomia mieszKaJą 
same „galicJoKi” z dziKowca

(część II)

Dalsze poszukiwania

H. Giełżecka tak pisze: „Spędziłam 
dziś dużo czasu w archiwum, ponownie 
sprawdziłam lata 1811 – 1815, mam dużo 
spisanych aktów, ale właściwie boję się, 
że dla pana nieprzydatnych. Jedyna pocie-
cha, że domyślam się dlaczego? W archi-
wum znajdują się akta od 1811 roku (po-
dobnież muszą mieć 100 lat), a w nich jest 
dużo powtarzających się nazwisk z Dzi-
kowca i Lipnicy, ale w aktach urodzenia 
nie pisze gdzie urodzili się rodzice. Na-
tomiast na pewno są w aktach ślubu, ale 
tych wcześniejszych, których nie ma jesz-
cze w archiwum w Radomiu. Na pewno są 
w kościele w Skaryszewie, bo jak szuka-
łam swoich, to ksiądz miał nawet w nale-
żytym porządku. Ponieważ ksiądz jest bar-
dzo miły i już mnie zna, mogę pojechać do 
Skaryszewa i tam poszukać, bo ksiądz mi 
pozwalał samej szukać. Muszą tylko tro-
chę zelżeć mrozy. Jestem pewna, że są to 
osadnicy stamtąd, bo w metrykach znale-
zionych nazwiska te wymieniają się jako 
świadkowie, co znaczy wg mnie, że trzy-
mają się razem i być może jedni ściąga-
li drugich. Poza tym zauważyłam drugą 
rzecz, która daje do myślenia. Są to nu-
mery domów wymieniane w metrykach. 
Są to pierwsze numery, wygląda to tak 

jak gdyby oni tam najwcześniej się osie-
dlali. Szczerze mówiąc mnie samą to za-
ciekawiło i jestem ciekawa, czy mam rację 
w swoich spostrzeżeniach. Moja 95-letnia 
ciocia, która żyje i ona właśnie mi dużo 
opowiada, potwierdza, że we wsi, było 
dużo klanów rodzinnych. Jeżeli się po-
twierdzą moje przypuszczenia, to znajdzie 
Pan dużą część ludzi, którzy wyemigrowa-
li w te strony. Jeżeli w 1827 roku były 23 
domy, to być może oni zasiedlali te okoli-
ce! Koniecznie warto iść tym tropem. Po-
dam Panu jakie spotkałam nazwiska, jeże-
li chodzi o małżeństwa, przy zgłaszaniu 
dzieci. Nie wszystkie zapamiętałam, któ-
re występowały w Pana książce, np. teraz 
zobaczyłam, że Zięba nazwisko trzeba też 
było sprawdzić. Dużo łatwiej jest, jak się 
wie, kogo szukać. Napiszę Panu nazwi-
ska, które występowały w metrykach uro-
dzenia, czyli rodzice musieli już wcześniej 
brać ślub i tam mieszkać, a występują też 
na Pańskim terenie:

Zestawienie nazwisk

1812  Marianna,  córka  Mikołaja  Koguta 
i Marianny Kudejówna (Kudej)
1812 Sołtys Wojciech, syn Tomasza i Agaty 
zawarł ślub z Marianną Czernieżanką
1812  stawił  się Walenty Wołosz  szwagier 

zmarłego Mateusza Serafina i Jakub Dra-
pała, sąsiad
1813 Mikołaj Sołtys syn Jacka  i Apolonii 
z  Kosków?  i  Barbara  Dziubanka  córka 
Antoniego  i  Marianny  Dziubów  urodzo-
na w Lipnicy Galicji Austriackiej Cyrkule 
Rzeszowskim.
1813  Stanisław,  syn    Marcina  Kopcia 
i Marianny z Drapałów
1813 Marianna,  córka Wojciecha Sołtysa 
i Marianny z Czarneckich
1813  Adam,  syn  Michała  Koguta  i  Zofii 
z Kopciów
1813 Tekla, córka Macieja Serafina i (??)
1813 Zofia,  córka Jakuba Drapała  i Ma-
rianny Kwaśnikówny
1813  ślub  Tomasza  Kopcia,  syna  Adama 
Kopcia  z  wdową  Katarzyną  z  Wołoszów 
Serafinowa - oboje z Gozdawy
1813  ślub  Michała  Sołtysa,  syna  Jacka 
i Apolonii  z Kosków  z Barbarą Dziuban-
ką, córką Antoniego i (?) Dziubów, niegdyś 
zamieszkałych w Lipnicy, Galicji,  cyrkule 
rzeszowskim, już nieżyjących.
1813  Jan,  syn  Tomasza  Maciąg  i  Ewy 
z Paduchów 
1813 zm. syn Wojciecha Sołtysa 

1813 zm. Katarzyna Kogut (?) – zgłosił syn 
Michał Kogut
1814  ur.  Maciej,  syn  Tomasza  Maciąga 
i Ewy z Paduchów
1814  Marianna,  córka  Wojciecha  Kopeć 
i Franciszki z G...(?)
1814 Idzi, syn Tomasza Kopeć i Katarzyny 
z Wołoszów
1814 Mikołaj Kwaśnik, syn Antoniego i (?) 
z Tenczów, zam. w Lipnicy
1814  Kwaśnik  Mikołaj  syn  Antoniego 
Kwaśnika i ? z Tenczów urodzonych w Lip-
nicy Galicji Austriackiej – metryka urodze-
nia z kościoła dzikowieckiego.
  xxx Metryki z parafii Dzikowiec (odpisy)
1815 zmarł Jakub Kogut syn Adama Kata-
rzyny z Paduchów
1815  Agnieszka  córka  Jakuba  Drapała 
i Marianny z Kwaśników
1815 zmarł Jacenty Sołtys zgłosił syn Mi-
chał.

marian Piórek
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1815 zm. Jakub, syn Adam Kogut i Kata-
rzyna  z Paduchów
1818  Franciszek  Kłoda  -  w  niemożności 
złożenia metryki  swego urodzenia  z przy-
czyny iż w Państwie Austriackim urodzony. 
Składa  on  przeto  akt  zeznania  przez  Sąd 
Pokoju Obwodu Radomskiego potwierdzo-
ny iż wspomniany wyżej Franciszek Kłoda 
jest  synem  Wojciecha  i  Justyny  z  Nowa-
ków. Stawiła się też Anna z Nowaków rów-
nież w niemożności złożenia metryki swego 
urodzenia gdyż za granica urodzona córka 
Błażeja i Ewy Nowaków
1819 Walenty Wołosz syn Piotra i Marian-
ny  Wołoszów  oraz  Katarzyna  Cebulanka  
córka Marka i Barbary Cebulów (oboje są 
w niemożności złożenia metryk) z powodu 
urodzenia w Galicji Austriackiej.
Walenty Wołosz syn Piotra i Marianny Wo-
łoszów oraz Katarzyna Cebulanka   córka 
Marka i Barbary Cebulów (oboje są w nie-
możności złożenia metryk) z powodu uro-
dzenia w Galicji Austriackiej.
1824  Tomasz  Sołtys  urodzony  w  Galicji 
Austriackiej synem Wojciecha i Ewy tamże 
zamieszkałych z Marianną Flisówną córką 
Wojciecha  i  Agnieszki  Flisów  zamieszka-
łych we wsi Majdaniec
1819  Kazimierz  Tęcza  syn  Wojciecha 
i  Marianny  (już  nieżyjących)  urodzony 
w Dzikowcu w Galicji Austriackiej Cyrku-
le Rzeszowskim a Magdalena Sołtysówną 
córką Bartlomieja  i Agnieszki  Soltysów  ( 
już nieżyjących) ze wsi Komorowo? W Ga-
licji Austriackiej
1832 Piotr Maciag zrodzony we wsi Lipni-
ca  Galicji Austriackiej Cyrkułu Rzeszow-
skiego  syn  Piotra  i  Jadwigi  z  Serafinów 
a  Zofia  Sitówną  córką  nieżyjących  Jaku-
ba i Marianny  z Brzuszków w Galicji za-
mieszkałymi

Z zestawienia tego wynika, że takie 
nazwiska jak: Cebula, Czarnecki, Drapa-
ła, Dziuba, Flis, Kłoda, Kogut, Kopeć, Ko-
sek, Kwaśnik, Kudej, Maciąg, Paduch, Se-
rafin, Sołtys, Tencza (Tęcza), Wołosz były 
znane na przełomie XVIII i XIX wieku 
Dzikowcu, Lipnicy, Płazówce. Majdanie, 
Rusinowie, Woli Prusinowskiej, a ich no-
siciele byli osadzeni w królewszczyznach 
klucza raniżowskiego okresu staropol-
skiego. W okresie galicyjskim (po 1773 
i 1795 r.) we wspomnianym kluczu rani-
żowskim, który był już od dawna podpo-
rządkowany Ekonomii Sandomierskiej, 
w Sandomierzu była większa możliwość 
wyjazdu tutejszych mieszkańców do osa-
dzenia się np. na pograniczu woj. sando-
mierskiego i mazowieckiego (radomskie-
go) i karczowania Puszczy Kozienickiej, 
niż ze wsi prywatnych. Idąc za badania-
mi H. Giełżeckiej należy uznać, że miesz-
kańcy Dzikowca i okolic są założycielami 
miejscowości Gozdawa w ziemi radom-

skiej. Mimo zmienionej sytuacji politycz-
nej po 1815 r. (Królestwo Polskie – zabór 
rosyjski) krewni tych rodzin przechodzili 
nielegalnie granicę austriacko-rosyjską na 
rzece Wiśle, aby dołączyć do swoich krew-
nych w Gozdawie.

A, oto dalsze zestawienie
1816    Jakub  Saj,  syn  Jakuba  i  Salomei 
z Kogutów i Tekla Bajerówna, córka Jana 
i cecyli z K...? oboje zamieszkali w Galicji
1816 Maciej Grabiec, syn Macieja i Anny 
Grabców z Franciszka Serafinka córką To-
masza i Marianny Oko
1833 Paweł Kobylarczyk urodzony w We-
ryni  w  Galicji  Austriackiej  synem  Jozefa 
i Marianny z Dziubów a Agatą Sołtysowną 
córką Michała i Barbary z Dziubów
1833  Marcin  Rębiś  wdowiec  urodzony 
w  Lipnicy  w  Galicji  synem  nieżyjącego 
Stanisława i Marianny ze Stępniów a Anną 
Kogutówną  urodzoną  w  Lipnicy  córką 
nieżyjącego  już  Michała  Koguta  i  Zofia 
z Kopciów.
1834  Jan  Majewski  urodzony  w  Lipni-
cy syn Błażeja i Brygidy z Gieców? i Zo-
fie Kopciówna ur w Kopciach Galicji Au-
striackiej córka Jan i Marianny z Kutyłów
1834  Mateusz  Piechowicz  z  Marian-
ną Tęczonką ur. w Rusinowie Galicji Au-
striackiej.
1834  Jędrzej  Faryniarz  urodzony we wsi 
Werynia w Galicji Austriackiej syn Bartło-
mieja i Teresy z Bańków?
1834  Michał  Pycior  urodzony  w  Lipnicy 
Galicji Austriackiej syn nieżyjącego Mar-
cina  Pyciora  i Agaty  z Dziubów  a  Łucją 
z Żubówną urodzoną w Kopciach Galicji 
Austriackiej  córką Macieja  i  Reiny  z  Tę-
czów
1834 Jan Kogut urodzony we wsi Wola Ru-
sinowska w Galicji Austriackiej syn Miko-
łaja  i Teresy  z Kudejów  z Agnieszką Ma-
ciągówną  córką  nieżyjących  Bartłomieja 
i Ewy z Ozgów
1834 Jan Jakubikowski ur. w Starym Rusi-
nowie Galicji Austriackiej  syn Wojciecha 
i  Franciszki  i  Franciszki  Kopciównę  ur. 
w Gozdawie.
1834  Jakub Piątek  z Anną Pankówną  ur. 
w  Woli  Rusinowskiej  córką  nieżyjących 
Krzysztofa i Agnieszki Panków
1834  Kazimierz  Grosiak  ur.  w  Woli  Ru-
sinowskiej  z  Magdaleną  Cudowną  ur. 
w Majdanie
1838 Maciej Grabiec, syn Macieja i Anny 
Grabców z Franciszka Serafinka córką To-
masza i Marianny Oko
1839  Maciej  Maciąg,  syn  Bartlomieja 
i Ewy z Ozgów urodzony w Majdanie z Ka-
tarzyna Kogutówną córką Mikołaja i Tere-
sy z Kudejów.

Nazwiska: Bajor, Bańka, Dziuba, Fa-
ryniarz, Giec, Grabiec, Grosiak, Jaku-

bikowski, Kobylarczyk, Kogut, Kopeć, 
Kudej, Kutyła, Maciąg, Majewski, Oko, 
Ozga, Panek,  Piątek, Piechowicz, Py-
cior, Rębisz, Saj, Serafin, Stępień, Tęcza, 
Zuba. Miana te były spotykane na terenie 
powiatu kolbuszowskiego (okolice Ni-
wisk i Majdanu). Myślę, że wielu naszych 
mieszkańców powiatu kolbuszowskiego 
przy okazji dowie się o tych nazwiskach, 
a może i o dalszych krewnych.

H. Maciąg Giełżecka, na potwierdze-
nie tej tezy, tak dalej pisze: „Jeżeli po-
przednie wiadomości były dla Pana cie-
kawe, to te dzisiejsze będą rewelacją. Jak 
Panu wspomniałam poprzednio, zauważy-
łam dużo nazwisk, które występują w Pana 
i pana W. Mroczki książkach - czyli miesz-
kańców Dzikowca i Lipnicy. Spędziłam 
więc już w archiwum sporo godzin, abym 
mogła się zrewanżować za poszukiwania 
wiadomości o rodzinie Maciągów i by-
łam załamana, iż nie mogę udokumento-
wać, znajdując pojedyncze tylko metryki, 
w których były wymienione miejscowo-
ści z powiatu kolbuszowskiego. Były to 
przeważnie, jak wczoraj przesłałam me-
tryki urodzeń, z których wynikało, że ro-
dzice zamieszkiwali już wcześniej te oko-
lice. Zwróciłam tylko uwagę, że numery 
domów były jedne z pierwszych, co by 
świadczyło, że oni zaczęli zamieszkiwać 
te okolice. Dziś rano znowu wybrałam 
się do archiwum, szukać dalej, sugerując 
się, że mój prapradziadek przybył w 1832 
r. Tak po prawdzie, to gdyby nie to, że li-
czę na pomoc w mojej sprawie, dałabym 
sobie spokój. I dziś rewelacja! Najpierw 
zaczęłam szukać tylko tych trzynaście wy-
branych przez siebie nazwisk w metry-
kach ślubu. Przejrzałam do lat 1830 i zna-
lazłam kilka. Znowu moje spostrzeżenie, 
że te same nazwiska są razem powtarza-
ne, a to jako świadkowie przy ślubach, a to 
podają sobie dzieci. Wyraźnie widać, że 
„trzymają się” razem. Zaczęło mnie wcią-
gać coraz bardziej, bo właśnie zaczynałam 
znajdować coraz więcej nazwisk. I wte-
dy zauważyłam przez przypadek, że jak 
znajdę metrykę w Gozdawie, Adamowie 
nawet z innym nazwiskiem, to znajduję 
właśnie przyjezdnych z tamtych okolic. 
W tej chwili jestem pewna, że były dwa 
terminy osadnictwa: pierwsze, to przed la-
tami 1810, gdzie znajdywałam przeważnie 
urodziny dzieci już tu osiadłych rodziców 
wcześniej, a druga to lata 1832, a dalej nie 
wiem, bo musiałam wyjść z archiwum. Te-
raz zdecydowanie twierdzę, że właśnie te 
wszystkie nowo powstające osady w gmi-
nie wtedy jeszcze Kuczki były zasiedlane 
właśnie przez przybyłych z okolic Dzi-
kowca. Nie dziwię się cioci, która pamię-
ta bardzo odległe czasy, iż mówi jakoby 
Maciągowie byli jednymi z pierwszych 
mieszkańców.”
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Dokumenty i informacje

Do interesujących ciekawostek tego 
okresu należy dołączyć jeszcze inne infor-
macje. Z tych okolic wywodzą się znane 
w Dzikowcu rody szlacheckie (ziemiań-
skie) Błotnickich i Piotrowskich. Zakupi-
li oni dobra ziemskie w drodze przetargu 
w 1833 r. należące do Ekonomii Sando-
mierskiej (okres staropolski i wczesnoga-
licyjski). A oto, co zanotowano w doku-
mentach. 

1/ Stara Błotnica należy do grupy naj-
dawniejszych miejscowości ziemi radom-
skiej. Jest położona 24 km na północ od 
Radomia i 4 km na zachód od drogi E7. 
W granicach piastowskich Błotnica leża-
ła na Mazowszu, na krańcu Puszczy Stro-
mieckiej, która sięgała od Pilicy do Rado-
mierzy (Radomki) i jej ujścia do Wisły. 

Pierwsza zachowana wzmianka 
o Błotnicy znajduje się w dokumencie 
księcia Bolesława Konradowica (1208-
1248) wystawionym w 1237 r., który wy-
mienia rycerza Bogusza z Błotnicy jako 
sprzedającego wieś Świerkowice bożo-
grobcom miechowskim. Od tegoż roku do 
księcia Bolesława należał również Radom. 
Do 1241 r. książę Bolesław używał pie-
częci „Dux Mazovie et Sandomirie”. Na-
tomiast pierwsza wzmianka o istnieniu ko-
ścioła w Błotnicy wynika z aktu erekcyj-
nego z 1403 r. sąsiedniej parafii Bukówno, 
o którym świadczy Jakub, proboszcz błot-
nicki. Tenże Jakub w 1428 r. występował 
przed sądem konsystorza gnieźnieńskiego. 
Pierwszy kościół błotnicki był drewniany 
i posiadał tytuł św. Piotra i Pawła Aposto-
łów, o czym informuje Liber beneficiorum 
prymasa Jana Łaskiego z 1511 r.

Od Błotnicy nazwę wzięli Błotniccy 
herbu Doliwa; zapewne pierwsi jej wła-
ściciele. Dziedziczą tutejsze ziemie już 
w 1413 r. Ich gałęzią jest rodzina Pasków 
h. Doliwa, gdyż Doliwowie Błotniccy czę-
sto przyjmowali to imię w XV stuleciu. 
(Adam Boniecki „Herbarz Polski „ tom I.)

W 1627 r. Kacper Błotnicki był ko-
mornikiem grodzkim radomskim. Miał 
on synów Stanisława i Stefana, którego 
syn Krzysztof posiadał Błotnicę jeszcze 
w 1694 r. Pochodzący z Gozdu, miejsco-
wości leżącej w granicach ówczesnej para-
fii błotnickiej, Bernard Gozdzki (+1725), 
biskup sufragan poznański, był przed 
przyjęciem sakry biskupiej proboszczem 
błotnickim i oficjałem poznańskim Siemi-
radza.

A oto, co zapisał: Włodzimierz Cho-
rązki (UJ) „ Heraldyka Gminy Gózd. 
Opracowanie historyczno-heraldyczne”, 
Kraków 2007 r. (s 1-26).

2/ „Najstarsze, obecne w rejonie Ra-
domia (i Gózdu) rody rycerskie m.in. h/
Doliwa, np. późniejsi Błotniccy (obecni 

ok. 220 lat). Największe możliwości roz-
woju miał klucz kuczkowsko-niemiano-
wicki, którego grunty w większej części 
na północy, pólnocno-wschodniej i wscho-
dzie, stanowiły dziewicze lasy Puszczy 
Kozienickiej. Tam też na masową skalę 
kolejni właściciele klucza, prowadzili kar-
czunek. W ślad za tym powstawały tam 
osady (budy) drwali, smolarzy, dziegcia-
rzy i bartników, z nich to od końca XVIII 
do początku XX wieku wyłoniły się póź-
niejsze wioski. 

W latach 1795-1809 tereny gmi-
ny Gózd wchodziły w skład Galicji Za-
chodniej, jak nazwały te ziemie władze 
austriackie po trzecim rozbiorze Polski. 
W latach 1809-1813 rejon Gózdu wcho-
dził w skład departamentu radomskiego 
Księstwa Warszawskiego, a w latach 1815-
1866 w skład województwa radomskiego 
w ramach Królestwa Polskiego (do 1831 r. 
- „quasi” niezależnego), a następnie w ra-
mach Priwislańskiego Kraju (po uwłasz-
czeniu w 1864 r.) do guberni radomskiej, 
pow. radomskiego, gminy Kuczki. Wieś 
Kuczki do lat 50-tych XX wieku była stoli-
cą gminy, choć budynek gminy znajdował 
się w Gozdnie. Notabene budynek ten zaj-
muje obecnie Muzeum Wsi Radomskiej.

3/ Gózd – (Gosdowa) – XVIII w. Wieś 
powstała w miejscu osiemnastowiecz-
nych karczowisk Puszczy Kozienickiej 
na wschód od istniejącej już wsi Kucz-
ki. Staropolskie słowo „Gózd” znaczyło: 
„nieprzebyty las, miejsce odludne i zapo-
mniane”. Wieś po raz pierwszy wzmian-
kowana była w r. 1827, jako Gózd (Goz-
dowa), wieś wówczas składała się z 23 do-
mów i liczyła 205 mieszkańców. W roku 
1871 wieś składała się z 45 obejść i liczy-
ła 293 mieszkańców oraz obejmowała 571 
mórg gruntów. Do wsi należał też przysió-
łek Adamów liczący 8 obejść i 32 miesz-
kańców oraz 128 mórg. Dziesięć lat póź-
niej chłopi gospodarowali na 718 morgach 
gruntów, a wieś składała się z 45 gospo-
darstw i liczyła 365 mieszkańców. Wieś 
należała do powiatu radomskiego i gminy 
Kuczka, a kościół parafialny znajdował się 
w Skaryszewie. W roku 1921 wieś liczy-
ła 419 osób, w tym 16 Żydów, przysiółek 
Adamów 88 osób.

4/ Kuczki Wieś – rejestr poborowy po-
datku podymnego woj. sandomierskiego 
z r. 1569 wymienia 4 właścicieli; czwartą 
część mieli bracia: Joachim i Mikołaj Pio-
trowscy h/ Korwin. Piotrowscy również 
mieli dwór z folwarczkiem na jednym ła-
nie oraz jeden łan kmiecy i jeden zagrod-
nika.

5/ Kłosówek Wieś – Klonow Minior – 
(1470 – 1480), Klonow Gniewoz – (1508). 
Podobnie jak sąsiedni Kłonów (Wielki) 
wieś powstała, co najmniej w drugiej po-
łowie XIV w. Nie wiemy, czy została wy-

dzielona ze wspomnianego wcześniej ist-
niejącego już Kłonowa. Kłonów Mały to ta 
część, która należała do braci Mieczysła-
wa i Macieja Błotnickich h/Doliwa.

6/ Herb Doliwa. Trzy czerwone róże 
w rozstrój znajdujące się w herbie rycer-
skiego rodu Błotnickich, których korzenie 
na tym terenie sięgają początku XIV w. 
W roku 1386 Mieczysław i Maciej z Błot-
nicy i Kłonowa h/Doliwa wystarali się 
o przeniesienie wsi Kłonów na prawo nie-
mieckie. Zgodnie z przekazem Jana Dłu-
gosza w „Liber Beneficiorum (1470-1480) 
i rejestrach poborowych woj. sandomier-
skiego z 1569 (1578) r., przedstawiciele 
tego rodu w XV i XVI w.  byli także obec-
nie w sąsiedniej wsi Wojsławice.

Błotniccy i Piotrowscy

Błotniccy i Piotrowscy byli zoriento-
wani, skąd w ich okolice przybyli nowi 
osadnicy karczować Puszczę Kozienicką. 
W późniejszym okresie informacja ta mo-
gła być im przydatna. Zapewne wcześniej 
w okolice Dzikowca przybył pełnomoc-
nik z ramienia Ekonomii Sandomierskiej, 
który przeprowadził rozmowy z tutejszy-
mi mieszkańcami w sprawie ich wyjazdu 
w okolice Puszczy Kozienickiej.

W czasie powstania listopadowe-
go wielu mieszkańców już guberni ra-
domskiej, szczególnie pochodzenia szla-
checkiego (ziemiańskiego), brało udział 
w walce narodowowyzwoleńczej. Po jego 
upadku wielu z nich zmuszonych zosta-
ło do ucieczki przed represjami rosyjski-
mi i udawało się do Galicji, przekraczając 
rzekę Wisłę. Niektórym może jeszcze uda-
ło się spieniężyć swoje dwory i folwarki. 
W nasze okolice wkroczyły także liczne 
oddziały gen Ramorino i obozem rozło-
żyły się w okolicach Kolbuszowej i Jaro-
sławia. Po kilkunastu dniach pobytu wła-
dze austriackie umożliwiły żołnierzom po-
chodzenia szlacheckiego (ziemiańskiego) 
dalszy tutaj pobyt lub wyjazd na południe 
Europy, zaś pochodzenia chłopskiego od-
dawano z powrotem władzom rosyjskim. 
Wśród nich mogli być Józef Błotnicki 
i Jan Piotrowski, pozostali tutaj w okolicy 
(miejscowość Kopki n/Sanem), a następ-
nie uczestniczyli w 1833 r. w przetargu na-
bywając dwór oraz dobra ziemskie w Dzi-
kowcu. Miejscowości Stara Błotnica i Dzi-
kowiec łączy ich podobny herb „Doliwa”.

                                          marian piórek 
i Hanna maciąg gieŁżecka 
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Religia

Na prośbę wielu czytelników ziemi Kolbuszowskiej zamieszczamy 
fragmenty homilii, wygłoszonej przez Proboszcza ks. lucjana szumierza 

w Kolbuszowskiej Kolegiacie, na uroczystej mszy św. poświęconej 
katastrofie smoleńskiej.

mgła coRaz gęścieJsza?

dziesiąty kwietnia 2010 r. to dzień, w którym przeżywaliśmy jedną 
z największych tragedii we współczesnych dziejach naszego narodu: oto 
w tajemniczej i do tej pory nie wyjaśnionej do końca katastrofie samolotu 
w smoleńsku, zginął Prezydent RP lech Kaczyński wraz z małżonką 
marią, były prezydent na uchodźctwie Ryszard Kaczorowski oraz 93 inne 
osoby z politycznej elity kraju. 

Dlaczego wydaje się, że dzisiaj wie-
my mniej na temat tej katastrofy jak 
2 lata temu?

Istnieją dwa raporty, rosyjski i rządo-
wy, oba wygląda że pisane przy konkret-
nych, z góry założonych tezach, które za-
miast udowodnić, przyjęto jako pewnik. 
Dzisiaj wiemy już, że niektóre przyjęto 
błędnie: m.in. w kokpicie niebyło osoby 
trzeciej, nikt inny niż piloci nie siadał za 
sterami, nie stwierdzono by ktokolwiek 
był pijany, choć takie pogłoski rozpo-
wszechniano.

Wypowiadały je osoby odpowiedzial-
ne za wyjaśnienie tej tragedii.

Co prawda pamiętamy delegacje, któ-
re do Rosji udawały się na różne uroczy-
stości i często okazywało się, że uczestni-
czący w nich wracając, próbowali wsiadać 
do samochodu przez bagażnik, bo ledwo 
co stali na nogach. 

Ale czy powinno się wszystko wrzu-
cać do jednego worka, to, że się tak zda-
rzało, to, że nie komentowano takiego za-

chowania i nie wyciągano z niego konse-
kwencji - nie znaczy że tak musiało być 
i teraz. 

Czy powinniśmy zapomnieć jak za ży-
cia traktowano prezydenta Lecha Kaczyń-
skiego i jego żonę jak nieustannie ich obra-
żano, lekceważono, wyśmiewano?

A przecież podstawowe pytania jakie 
stawia sobie każdy człowiek to: 

Czy był ktoś odpowiedzialny za przy-
gotowanie tej wizyty rządowym samolo-
tem? 

Czy jedynym odpowiedzialnym był 
rozwiązany 36 specjalny pułk lotnictwa 
transportowego? 

Dlaczego uważano, że ci co tak 
skrzętnie chowają swe tajemnice (choćby 
w sprawie Katynia), w tym jednym wy-
padku zrobią wyjątek i skutecznie, praw-
dziwie pokierują tym śledztwem?

Przecież już każdy młody człowiek 
wie, że materiały dotyczące mordu na Po-
lakach przez Rosjan do dzisiaj nie wszyst-
kie zostały ujawnione, mimo że minęło już 

kilkadziesiąt lat, czyżby tej lekcji historii 
nie wszyscy przerobili?

Nie tak dawno naukowcy z Uniwer-
sytetu Warszawskiego wystosowali apel: 
„Polska  nauka  ma  obowiązki  względem 
społeczeństwa polskiego, obowiązki, z któ-
rych nikt jej nie może wyręczyć. (…) Ucze-
ni  z  dziedziny  fizyki  i  wielu  specjalności 
technicznych,  widząc  skrajny  brak  profe-
sjonalizmu dotychczasowych postępowań, 
podjęli  inicjatywę  organizacji  popraw-
nych  metodologicznie  i  wykonalnych  ba-
dań  naukowych  nad mechaniką  zniszcze-
nia  samolotu. Nie  interesuje  ich polityka, 
ani wielka, ani mała, sympatie polityczne, 
takie  czy  inne,  oni  chcą  zbadać  metoda-
mi naukowymi coś, co od polityki w ogóle 
nie zależy: jak z punktu widzenia praw fi-
zyki przebiegało to zdarzenie.”  Swój apel 
kończą stwierdzeniem: „Każdy ma w życiu 
swoje Westerplatte” – to słowa Jana Paw-
ła II. „To jest Westerplatte polskiej nauki, 
także nasze własne, osobiste Westerplatte 
jako badaczy: czy opowiemy się za rozwią-

Ks. lucjan szumierz

oPowiastKi sPRzed wieKów!
ludzie długo żyJący w Polsce

dzisiaj bardzo dziwimy się i zazdrościmy na wiadomość, że ktoś w okolicy przeżył 100 lat. takie ciekawostki – 
nowinki czytamy albo nastawiamy swoje ucho. a oto, jak to było z przeżyciem wieku „w dawnej Polszcze”!

Piast żył 120 lat; Paweł Sapieha, wo-
jewoda nowogrodzki 100 lat; Jan Krze-
towski – 100 lat mając wojsko do obozu 
prowadził, od całej kompanii stryjem był 
zwany; Stanisław Dobrzelewski - podstoli 
sieradzki 120-letni pieszo chodził do ko-
ścioła; Tomasz Zamojski, który się prze-
niósł na Ruś i osiadł w Zamościu, przeżył 
więcej jak 100 lat; Jakub Zagunt na Wo-
łyniu sto lat wieku licząc, harcował na ko-
niu jak młodzieniec; Mieleczko - szlachcic 
piński miał 95 lat, matka 130, babka 140. 
Wołowska 128 lat mając chodziła co dzień 
o ¼ mili do Krakowa; Jaranowska 156 lat 
dożywszy, umarła w przestrachu w czasie 
oblężenia Torunia przez Szwedów.

Rolnik pod Krośną, 115-letni, żadnej 
choroby nie znając, pracował za 4 parob-
ków; krawiec Puchalski w 102 roku szył 
jeszcze; Kościan w Skierniewicach pa-
miętał 12 arcybiskupów gnieźnieńskich. 
W 1742 r. w Kozieńcu kucharka 106-letnia 
tak dobrze gotowała, że jej potrawy dawa-
no i na senatorskie stoły; w Sierakowicach 
107 lat mający organista nadal przejemnie 
grywał, ażeby go słuchać, zbiegano się 
do niego z Gdańska i Warmii. Pobowicki, 
woźny w Chełmnie, więcej niż sto lat ży-
jący, gdy zawołał „Mości Panowie!” - sły-
chać go było na drugiej ulicy. W Rynkow-
cach młynarz 112-letni jedna ręką w biegu 
zatrzymał koło młyńskie; szewc Hanero-

wicz umarł w 115 roku, gdy prawnuczka 
jego urodziła syna. W Lichnowicach była 
rodzina Różyckich, przez kilka wieków 
każdy z niej żył więcej jak 100 lat, ubiega-
no się o związki ślubne z tą rodziną, ażeby 
długo życia nabyć. W Wielkopolsce Wa-
liński, mieszczanin, w późnej starości po-
zbył się zmarszczków i siwizny. Napole-
onowi Bonaparte przedstawiono w ubio-
rze polskim szlachcica mającego 114 lat, 
który pamiętał jeszcze króla Jana III. 

To wszystko jest zapisane w kroni-
kach i herbarzach  (cdn.)

(ZeBraŁ Marian Piórek)
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zaniem problemów  z  dziedziny mechaniki 
czy chemii  za pomocą badań naukowych, 
czy prawda nas w ogóle nie interesuje.”

Dziwi też fakt, że ci wszyscy, któ-
rzy złamali procedury, ogłaszali domnie-
mania, licząc na naiwność lub brak wie-
dzy, choćby wmawiając, że ziemia zosta-
ła przekopana na 1 metr, dzisiaj nieźle się 
mają, a niektórzy nawet awansowali, jakby 
nagrodzeni za taki brak profesjonalizmu. 
To wszystko wywołuje głęboki żal i trudno 
o nim nie mówić. Trudno mieć pretensje że 
stawia się coraz więcej pytań? Czasem na-
wet nie dorzecznych? Człowiek ma prawo 
pytać i nie można się o to obrażać.

Ta mgła z nad Smoleńska z biegiem 
czasu wydaje się coraz gęściejsza.

Ktoś przed pałacem prezydenckim 
bardzo trafnie powiedział w czasie żało-
by - „Oni zamknęli oczy, abyśmy mogli je 
otworzyć”. Niech więc nasze oczy otwo-
rzą się przede wszystkim na tę perspekty-
wę wieczności, o której mówi nam Obja-
wienie. 

Maria Magdalena widzi wprawdzie 
zewnętrzne znaki Zmartwychwstania Je-
zusa (pusty grób oraz obecność aniołów), 
ale nie potrafi sama z siebie przeczuć ta-
jemnicy powstania Jezusa z martwych. Za-
mknięta w swoim smutku z powodu śmier-
ci Chrystusa szuka pocieszenia w obecno-
ści Jego zmarłego ciała. Ale i ta ostatnia 
pociecha została jej odebrana. Przycho-
dząc bowiem do grobu znajduje go pu-

stym. Ale jej zaślepienie smutkiem i dąże-
niem do odnalezienia martwego ciała Jezu-
sa było tak duże, iż nie była w stanie roz-
poznać Go żywego. 

Chrystus zadanymi pytaniami: Nie-
wiasto,  czemu  płaczesz?  Kogo  szukasz?, 
pragnie pomóc jej oderwać się od smut-
ku i tragicznych przeżyć  i naprowadzić 
ją na szukanie Osoby Jezusa, który żyje. 
Maria Magdalena nie jest w stanie rozpo-
znać Jezusa patrząc sama na Niego. Ko-
nieczna była więc inicjatywa samego Mi-
strza. Jedno Jego słowo: Mario wystarcza, 
aby otworzyły się jej oczy i aby odkryła 
w ogrodniku Zmartwychwstałego. Jedno 
słowo Jezusa otrząsnęło Marię z jej smut-
ku.

Jedno słowo Chrystusa może nas obu-
dzić, uzdrowić, zbawić. Jedno słowo może 
otworzyć nam oczy, dać nam nowe życie. 
To jedno słowo objawia moc Tego, który 
je wypowiada. 

Nie bójmy się wyrażać wiarę w moc 
słowa Jezusa. Prośmy o jedno Jego sło-
wo, dzięki któremu moglibyśmy przejrzeć, 
uwierzyć w Jego Zmartwychwstanie, dzię-
ki któremu moglibyśmy także doświad-
czyć głębokiej wewnętrznej radości i po-
koju.

Tym jednym słowem powiedzianym 
do Marii jest jej własne imię. W imieniu 
ukrywa się moc. Wypowiadając imię Bóg 
powołuje człowieka do życia. Jezus wy-
powiadając imię Marii powołuje ją do no-

wego życia, do nowego istnienia. Prośmy, 
aby Jezus Zmartwychwstały również nad 
nami wypowiedział nasze imię, aby w ten 
sposób powołał nas do nowego życia, do 
nowego istnienia. 

Prośmy także, aby wypowiedział 
imiona tych wszystkich, którzy zginęli 
w katastrofie Smoleńskiej. Kulminacyj-
nym momentem tej wizyty w Smoleńsku 
miała być Msza Św. Niech Chrystus we-
zwie ich po Imieniu i poprowadzi ich ku 
wiecznej nagrodzie w niebie. 

Uczmy się z sobą rozmawiać, uczmy 
się - żal i tragedie przeżywać jak osoby 
wierzące, niekoniecznie przez wiece i nie-
koniecznie na ulicy. 

Pamiętajmy że najwyższym aktem 
miłości jest przebaczenie winowajcom, 
przebaczenie oparte na prawdzie, a więc 
na wyznaniu winy i przyjęciu pokuty. Oni 
wszyscy, 96 tragicznie zmarłych, spotka-
li już Zmartwychwstałego Jezusa, a my? 
Niech nasze życie, słowa, które wypowia-
damy, to jak odnosimy się do innych (za-
wsze z szacunkiem) - będą tego przykła-
dem.

Pozwólmy Chrystusowi także z tej tra-
gedii wyprowadzić dobro, niech to co dzi-
siaj dzieli - stanie się fundamentem jedno-
ści. Wierzymy, że Bóg nawet ze zła wypro-
wadza dobro.

z ziemi PolsKieJ do włosKieJ
cz. 3

Po zwiedzeniu Loreto, Lanciano, 
San Giovanni Rotondo (miejsca związa-
nego z działalnością świętego Ojca Pio), 
Monte Sant’ Angelo (groty, gdzie uka-
zał się święty Michał Archanioł) i Mon-
te Cassino (słynnego klasztoru oo. Bene-
dyktynów, a także cmentarza Żołnierzy 
Polskich) udajemy się na nocleg do Net-
tuno - niewielkiej nadmorskiej miejscowo-
ści wypoczynkowej znajdującej się 30 km 
od Rzymu. Jak się okazało, również w tej 
miejscowości, zaznaczyli swoje ślady 
święci, m.in. Maria Goretti (zabita 12-let-
nia dziewczynka, którą papież Pius XII 
określił jako małą i łagodną męczennicę 
czystości). Wieczorem część naszych piel-
grzymów (ci mniej zmęczeni) miała oka-
zję pospacerować, posłuchać szumu mo-
rza, które bezpośrednio stykało się z hote-
lem. Nettuno stało się naszą bazą nocle-
gową na trzy dni, stąd robiliśmy wyprawy 
do Rzymu, bo, jak mówi stare rzymskie 
powiedzenie, „Wszystkie  drogi  prowadzą 
do Rzymu”.

W tym czasie w Polsce media poda-
ją informacje o dużym śniegu w Rzymie, 
który sparaliżował miasto i o stanie klęski 

żywiołowej - jak się jednak okazuje śniegu 
co prawda nie ma, ale mróz spowodował 
awarie kanalizacji i wodociągów, nie dzia-



Nr 4 (188) - Kwiecień 201126

łają windy itd. Te informacje, podawane 
oczywiście nie tylko w Polsce, odstraszają 
wielu turystów. Dzięki temu zyskujemy na 
czasie i mamy możliwość zwiedzić więcej 
zabytków w Rzymie, bo nie ma większego 
tłoku i w wiele miejsc możemy podjechać 
bezpośrednio autokarem. 

07.02.2012 r., w pierwszym dniu na-
szego pobytu w Rzymie, śpieszymy się, 
aby nie spóźnić się na niezwykłe spotka-
nie z naszym ukochanym Ojcem Świętym. 
Dość szybko udaje nam się przyjechać do 
Watykanu - siedziby papieży. Najpierw 
udajemy się na plac Św. Piotra, który jest 
tak zaplanowany, aby zwężał optycznie 
fasadę bazyliki i skłaniał oglądającego 
do patrzenia na nią z większej odległości. 
Plac otoczono kolumnadą, na której usta-
wione są posągi świętych (i tu znów spoty-
kamy ślad polskości, gdyż znajduje się tu 
posąg św. Jacka Odrowąża), a na środku 
stoi egipski obelisk, pierwotnie zdobiący 
cyrk cesarzy Kaliguli i Nerona (to tutaj gi-
nęli pierwsi chrześcijanie oskarżani o pod-
palenie Rzymu w 64 r.). Po obejrzeniu pla-
cu, udajemy się do punktów kontrolnych 
i spotykamy zaprzyjaźnionego z ks. pro-
boszczem rektora Polskiego Papieskiego 
Instytutu Kościelnego w Rzymie - Bogda-
na Kośmidra. 

W bazylice obowiązuje odpowiedni 
strój i bezwzględna cisza, więc w skupie-
niu udajemy się do kaplicy św. Sebastia-
na (tuż za Pietą Michała Anioła), w której, 
przy grobie bł. Ojca Świętego Jana Pawła 
II, księża: ks. prob. Lucjan Szumierz, ks. 
Jacek Hajduk, ks. rektor Bogdan Kośmi-
der oraz ks. prob. z Ustrzyk Górnych - Ma-
rek Typrowicz, odprawili koncelebrowa-
ną mszę świętą, a po niej mogliśmy choć 
przez chwilę, dzięki obecności ks. rektora 
uklęknąć, pomodlić się i zrobić pamiątko-
we zdjęcia tuż przy grobie błogosławione-
go. Po skończonej mszy świętej udajemy 
się na zwiedzanie świątyni.

Bazylika Świętego Piotra wywiera 
na nas wrażenie swoim ogromem i bo-
gactwem architektonicznym. Znajduje 
się tu słynna Pieta, (niestety za pancerną 
szybą, gdyż jakiś szaleniec, podając się 
za Jezusa, chciał ją uszkodzić), mozaiki 
imitujące dzieła R. Santiego, Poussinie-
go czy Guercina. Ta budowla renesanso-
wa zaplanowana była przez jednego z naj-
większych twórców tej epoki i nie tylko, 
Michała Anioła. Bazylika jest najdłuż-
szym kościołem na świecie, liczy 211,5 m, 
a jej powierzchnia przekracza ponad 2 ha, 
przykrywa ją ogromna kopuła o wysoko-
ści 136,5m. W nawie głównej zaznaczo-
ne są na posadzce długości największych 
kościołów w świecie (z Polski podana jest 
Bazylika Mariacka Wniebowzięcia NMP 
w Gdańsku, mająca długość 103,5m). 
Najważniejszym miejscem w koście-

le jest grób św. Piotra, nakryty wysokim 
na 28 m baldachimem ze złoconego brą-
zu, wspieranym przez spiralnie skręcone 
kolumny. W czterech filarach podtrzymu-
jących kopułę bazyliki znajdują się cen-
ne relikwie: chusta św. Weroniki, drzazgi 
z Krzyża Świętego, włóczni św. Longina 
oraz czaszka św. Andrzeja. A my, pielgrzy-
mi, znów wypatrujemy śladów polskości 
i spotykamy je w lewej nawie, przy na-
grobku Innocentego XI. Pod jego stopami 
znajduje się płaskorzeźba, przedstawiają-
ca zwycięstwo Jana III Sobieskiego pod 
Wiedniem (odbyło się to podczas pontyfi-
katu wspomnianego papieża). W tej samej 
nawie znajduje się okazały nagrobek Ma-
rii Klementyny Sobieskiej (wnuczki króla, 
jednej z czterech kobiet, które są pocho-
wane w bazylice). Pochowany jest tu rów-
nież polski święty, biskup i męczennik, Jo-
zafat Kuncewicz.

Po wyjściu na Plac Św. Piotra, jeszcze 
raz Pani przewodnik zwraca naszą uwa-
gę na architektoniczny detal, kolumnadę, 
która przypomina od strony bazyliki roz-
łożone ręce Maryi, ogarniające wszystkich 
w swoim opiekuńczym geście. Otrzymu-
jemy czas wolny i część z nas powraca 
jeszcze raz do bazyliki, gdzie wykupu-
jemy bilety i schodami, czasami tak wą-
skimi, że tylko jedna osoba może wcho-
dzić, udajemy się na samą górę i z bliska 
oglądamy kopułę. Na dole widzimy ludzi, 
którzy przypominają małe czarne punk-
ty. Stąd wychodzimy na taras widokowy, 
aby podziwiać panoramę Rzymu, szcze-
gólnie tą historyczną, fotografujemy to co 
nas urzeka. To co nas w Rzymie zaskaku-
je, to żywa historia i zabytki sąsiadujące 
na co dzień z nowoczesnością. Architek-
ci dbają o to, aby ten współczesny i prze-
mysłowy Rzym nie kontrastował z histo-
rią i nie przysłaniał tego co najpiękniej-
sze w wiecznym mieście. Każda epoka 
i każde pokolenie zostawia tu trwały ślady 

i choćbyśmy spędzili tu wiele czasu i tak 
nie poznamy wszystkich uroków miasta, 
które jest zaprzeczeniem martwego skan-
senu (co odczuwa się niestety przebywa-
jąc na greckim Akropolu). 

Po zejściu, udajemy się na zakupy 
pamiątek i dewocjonaliów, mamy czas 
na skosztowanie kilku rodzajów włoskiej 
pizzy, lazani i innych smakołyków, wypi-
jamy kawę espresso, młodzi zachwycają 
się cappuccino. Spacerujemy urokliwymi 
wąskimi uliczkami i wczuwamy się w at-
mosferę Rzymu. Niestety i tutaj widzimy 
napływ chińskich towarów, większość de-
wocjonaliów wykonano w Chinach. 

Jan Paweł II tak napisał o swoim 
pierwszym spotkaniu z Rzymem, które 
przypadało bezpośrednio po zakończeniu 
II Wojny Światowej (od listopada 1946 do 
czerwca 1948):

„Noszę w  pamięci moje  pierwsze  spo-
tkanie z Wiecznym Miastem. Przybywając 
nosiłem w  sobie  pewien  obraz Rzymu  za-
czerpnięty  z  historii,  z  literatury,  z  całej 
chrześcijańskiej tradycji. Przez szereg dni 
chodziłem po mieście i nie mogłem w pełni 
znaleźć tego Rzymu, którego obraz ze sobą 
przywiozłem.  Stopniowo  jednak  odnajdy-
wałem go. Może  najbardziej  dokonywało 
się to podczas odwiedzin najstarszych ba-
zylik, a przede wszystkim podczas zwiedza-
nia  katakumb.  Rzym  początków  chrześci-
jaństwa!  Rzym  apostołów!  Rzym  męczen-
ników! Ten Rzym, który stoi u początków 
Kościoła, a zarazem olbrzymiego dziedzic-
twa kultury.”( Jan Paweł II, Watykan, 25 
II 1979).

Po odpoczynku wsiadamy do au-
tokaru i jedziemy do Bazyliki św. Paw-
ła za Murami - według legendy, tego sa-
mego dnia i o tej samej godzinie, o któ-
rej ukrzyżowano św. Piotra, ścięto także 
św. Pawła, w miejscu zwanym dziś Tre 
Fontane (gdzie miała upaść trzykrotnie 
głowa apostoła powodując wytryśnięcie 
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trzech źródeł). Jest to pięcionawowy ko-
ściół, w którym nad kolumnami widnieją 
portrety papieży, począwszy od św. Piotra, 
a skończywszy na Janie Pawle II. Mówi 
się, że gdy zabraknie miejsca na wizerun-
ki, nastąpi koniec świata (ale i tu sprytni, 
współcześni architekci znaleźli rozwiąza-
nie, poszerzyli miejsce na dalsze portrety, 
więc koniec świata nie nastąpi tak szybko, 
bo jest jeszcze spory fragment do zagospo-
darowania). Na uwagę zasługuje odkryta 
nie tak dawno i niewiele zniszczona pod-
czas pożaru (w 1823 r. spłonął pierwotny 
kościół z pocz. V wieku) płyta z inskryp-
cją z IV w. oznaczająca miejsce pochów-
ku Pawła, a poniżej sarkofag, który kryje 
szczątki świętego. Na zewnątrz znajdu-
je się krużganek, podobno najpiękniejszy 
w całym Rzymie, otoczony różanym ogro-
dem. 

Kolejnym kościołem, który zwiedza-
my w tym dniu, jest Sante Maria Mag-
giore (Matki Bożej Śnieżnej). Nazwa, jak 
tłumaczy legenda, wiąże się z postawie-

niem tego kościoła i sytuacją, która miała 
miejsce pewnej letniej nocy w 352 r. kie-
dy to na Eskwilinie spadł śnieg, podobnie 
jak teraz w 2012 r. (wprawdzie nie jest to 
lato, ale i w zimie rzadko kiedy ta część 
Włoch pokryta jest śniegiem). Ówczesny 
papież Liberiusz uznał to za znak niebios, 
gdyż wcześniej miał sen, że Matka Boża 
wskaże mu miejsce gdzie chce mieć swój 
kościół. I tak papież osobiście wytyczył 
w śniegu zarys świątyni. W V wieku zo-
stała ona przebudowana i ten kształt po-
dziwiamy dzisiaj, uwagę naszą przykuwa-
ją monumentalne schody i wielka półkoli-
sta absyda, przed którą stoi egipski obelisk. 
Piękne są również mozaiki przedstawiają-
ce sceny ze Starego Testamentu, epizody 
z życia Jezusa, a na jednej z arkad przed-
stawiono symboliczny pusty tron czekają-
cy na powtórne przyjście Zbawiciela.

Potem jedziemy na wschodni brzeg 
Tybru, gdzie wznosi się wzgórze Kapitol, 
na którym dominuje Ołtarz Ojczyzny (zło-
śliwi Rzymianie nazywają go „szczęką te-

ściowej” lub „tortem weselnym”, miesz-
kańcy Wiecznego Miasta nie lubią go, po-
nieważ zasłania on wspaniały widok na 
starożytny Rzym). 

Podjeżdżamy pod Koloseum - sym-
bol, znak rozpoznawczy Rzymu, mówiący 
o jego przeszłości, a zarazem najsłynniej-
szy zabytek starożytny, gdyż jak napisał 
mnich Będą, żyjący w VII w. 

„Dopóki stoi Kolos, stać będzie Rzym. 
Kiedy  runie  Kolos,  runie  i  Rzym 
Kiedy runie Rzym, runie i świat”

Koloseum faktycznie nazywa się Am-
fiteatrem Flawiuszów (jego budowę roz-
począł Wespazjan, a kończyli jego syno-
wie) i to tutaj odbywały się walki gladia-
torów pod koniec I w. 

W budynku, przypominającym elipsę, 
mogło się zmieścić 50 tyś. widzów, jest 
wysoki na 57 m, a w najdłuższym odcin-
ku liczy 188 m. Usłyszeliśmy ciekawostkę, 
że teatr, nawet będąc całkowicie zapełnio-
nym, mógł być opuszczony przez widzów 
w ciągu 6 min. gdyż w ścianach znajdo-
wało się ok. 80 wejść. Odbywały się tu 
nawet bitwy morskie po zalaniu areny 
wodą. Nam Koloseum kojarzy się przede 
wszystkim z męczeńską śmiercią pierw-
szych chrześcijan, którzy rzucani byli na 
pożarcie dzikim zwierzętom. Potoczna na-
zwa Koloseum wzięła się od kolosalnego, 
bo wysokiego na 36m posągu Nerona (po-
święcony bogu Słońcu), stojącego w po-
bliżu budowli. 

Po tak pełnym wrażeń i męczącym 
dniu wracamy do hotelu na obiadokolację 
i nocleg. Jutro czeka nas audiencja u Ojca 
Świętego Benedykta XVI. 

Ciąg dalszy nastąpi… 

grażyna peŁka

jolanta Zwolska

zatRzymaNie moczu, łagodNy 
PRzeRost gRuczołu KRoKowego.

Ostre zatrzymanie moczu oznacza 
niemożność opróżnienia pęcherza moczo-
wego. Spowodowane to jest przeszkodą 
podpęcherzową (przerost gruczołu kro-
kowego, zapalenie gruczołu krokowego, 
uwięźnięcie kamienia w cewce moczowej, 
urazowe uszkodzenie cewki moczowej, 
leki, przewlekłe zaparcie stolca, naduży-
cie alkoholu), zmniejszenie siły wypiera-
jącej pęcherz moczowy (choroby neurolo-
giczne, mięśni lub miażdżyca, długie unie-
ruchomienie), niekiedy przyczyną nawet 
u osób młodych jest znieczulenie do zabie-

gów operacyjnych (zarówno znieczulenie 
ogólne jak i podpajęcze).

W trakcie ostrego zatrzymania moczu 
pęcherz jest tkliwy uciskowo, badaniem 

zdrowie

dr n. med. Jarosław Ragan
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usg stwierdza się w pęcherzu powyżej 600 
ml moczu. W wywiadzie pacjent często 
podaje, że oddaje mocz , ale oddaje tylko 
po kilka kropli. Ból w trakcie ostrego za-
trzymania moczu jest bardzo silny, obej-
mujący początkowo podbrzusze, później 
również okolicę lędźwiową i śródbrzusze. 
Przed erą powszechnego użycia aparatów 
usg do badań objawów ostrego bólu brzu-
cha, niekiedy dochodziło do otwarcia jamy 
brzusznej z powodu podejrzenia pęknięte-
go wrzodu żołądka lub dwunastnicy.

Po stwierdzeniu ostrego zatrzyma-
nia moczu, jeżeli jest to po raz pierwszy, 
pobieramy badania podstawowe i PSA. 
PSA jest uznawany jako marker nowotwo-
rowy w raku gruczołu krokowego. Jego 
wartość wzrasta również w przypadku ła-
godnego przerostu gruczołu krokowego, 
zaś w chwili cewnikowania lub badania 
gruczołu krokowego per rectum wzrasta 
wartość badanego markera nawet o 10 %. 
Wartości PSA: norma do 4 ug/l, łagodny 
przerost gruczołu krokowego 4 do 10 ug/l, 
rak gruczołu krokowego powyżej 10 ug/l. 
Po pobraniu tych badań badamy pacjenta 
per rectum (czyli palcem przez odbytni-
cę – stwierdzamy powiększenie, równość 
ścian gruczołu krokowego, stwierdzamy 
ewentualne patologie samej odbytnicy), 
a następnie, przy pomocy cewnika moczo-
wego, odbarczamy pęcherz moczowy. Po 
zacewnikowaniu pacjentowi zalecamy an-
tybiotyk, aby nie doszło do infekcji dróg 
moczowych. Cewnik utrzymujemy przez 
7 dni i po tym czasie podejmujemy pró-
bę usunięcia cewnika. Jeżeli pacjent odda-

je mocz to następuje leczenie zachowaw-
cze urologiczne przy pomocy preparatów 
zmniejszających objętość gruczołu kroko-
wego. Jeżeli pacjenta musimy ponownie 
zacewnikować, to konieczny jest zabieg 
operacyjny.

Przewlekłe zatrzymanie moczu ma 
bardziej podstępny przebieg. Pojemność 
pęcherza moczowego może przekraczać 
1,5 l. Objawy kliniczne to: moczenie pa-
radoksalne (przelewowe) - spowodowane 
przelewaniem się nadmiaru moczu z prze-
pełnionego pęcherza moczowego pod ci-
śnieniem przezwyciężającym chwilowo 
opory cewki moczowej, wyczuwalny guz 
w podbrzuszu, infekcja dróg moczowych, 
niekiedy niewydolność nerek. Najczęst-
szą przyczyną przewlekłego zatrzymania 
moczu jest łagodny przerost gruczołu kro-
kowego, na drugim miejscu rak gruczołu 
krokowego. Inne przyczyny to: cukrzyca, 
zabiegi operacyjne w zakresie odbytnicy, 
choroba nowotworowa w obrębie mied-
nicy, choroby ośrodkowego układu ner-
wowego np. stwardnienie rozsiane. Po 
stwierdzeniu przewlekłego zatrzymania 
moczu zakładamy na stałe cewnik moczo-
wy, zlecamy antybiotykoterapię, planuje-
my leczenie radykalne czyli leczenie ope-
racyjne.

Łagodny rozrost gruczołu kroko-
wego (BPH – benin prostatic hypertro-
phy) jest schorzeniem częstym (cierpi na 
nie 24% mężczyzn w wieku 40 – 60 lat 
i 40% w wieku > 60 lat). Charakteryzuje 
się spadkiem przepływu (cienki strumień 
moczu , poniżej 15 ml/s), trudnością w od-
dawaniu moczu (zwłaszcza w opróżnie-
niu pęcherza do końca), częste oddawanie 
moczu z gwałtownym parciem na mocz 
(w tym nocne oddawanie moczu). W po-
stępowaniu ważna jest ocena czynności 
nerek (wykluczenie chorób infekcyjnych 
i ich wydolności), oraz wykluczenie raka 
gruczołu krokowego (wykonanie badania 
PSA, usg transrektalnego, w trakcie które-
go wykonuje się biopsję gruczołu kroko-
wego).

Metody operacyjnego leczenia ła-
godnego przerostu gruczołu krokowe-
go:

• Przezcewkowa resekcja gruczołu kro-
kowego (TURP) - obecnie najczęściej 
wykonywana przez urologów.

• Przezcewkowe nacięcie gruczołu kro-
kowego (TUIP).

• Pozałonowe przezpęcherzowe usunię-
cie gruczołu krokowego – operacja 
otwarta (obecnie bardzo rzadko wy-
konywana).

• Przezcewkowe laserowe usunięcie 
gruczołu krokowego (TULIP).
Leczenie farmakologiczne – może 

być pomocne w chorobie o łagodnym na-
sileniu lub w okresie oczekiwania na za-
bieg operacyjny:

Alfa – blokery np. tamsulyna 400 mg/
dobę doustnie. W chwili obecnej są to leki 
z wyboru - czyli podstawowe w leczeniu 
tej choroby. Zmniejszają napięcie mięśni 
gładkich (czyli gruczołu krokowego i pę-
cherza). Objawy uboczne to: senność, za-
wroty głowy, spadek ciśnienia tętniczego, 
suchość w ustach, zaburzenia ejakulacji, 
wysięk z nosa, wzrost masy ciała, depre-
sja.

Inhibitory 5-alfa reduktazy np. fina-
steryd 5 mg/dobę doustnie. Zmniejszanie 
gruczołu krokowego jest powolne i ogra-
niczone.

Dr n. meD. jarosŁaw ragan

Aforyzmy:
Jedno  jest  złe  na  świecie  –  to  śmierć. 
Wszystko co jest życiem – jest dobrem.

 stefan żeromski

Szanuj zdrowie należycie,
bo jak umrzesz, stracisz życie.

    aleksanDer freDro

Zaakceptowanie  samego  siebie może  być 
najtrudniejszym zadaniem w życiu.

frank HerBert

znani absolwenci zst

wywiad z PaNem RomaNem duszKiewiczem
W jakim kierunku kształcił się Pan 

w naszej szkole?
Uczyłem się w liceum zawodowym 

obróbki skrawaniem.

Czy wiązał Pan przyszłość z wybra-
nym wówczas zawodem?

Jak najbardziej! W związku z tym, że 
śp. Tato prowadził warsztat, od najmłod-
szych lat mogłem przyglądać się jak wyglą-
da tego typu praca i wybór specjalizacji był 
podyktowany moimi zainteresowaniami.

Co najmilej wspomina Pan ze szkol-
nych lat? Czy utkwiły Panu w pamięci 
jakieś szczególne wydarzenia, anegdo-
ty?

W szkole zazwyczaj było bardzo we-
soło. W klasie składającej się w większo-
ści z chłopaków często wpada się na cie-
kawe, aczkolwiek niezbyt przychylnie ak-
ceptowane przez nauczycieli pomysły.

W jakich przedmiotach radził Pan 
sobie szczególnie dobrze, a z którymi 

miał Pan problem?
Najmniej kłopotu miałem zawsze 

z przedmiotami praktycznymi i technicz-
nymi. Na szczęście nauczyciele zadba-
li o to, abym posiadł również nieco wie-
dzy humanistycznej. Jednym z najcięż-
szych przedmiotów jakie pamiętam była 
historia, ale z perspektywy czasu wiem 
jak bardzo jest ta wiedza przydatna. Każ-
dy bez względu na wybrany przez sie-
bie zawód powinien znać historię, bo to 
kształtuje nas na świadomych obywateli. 
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stowaRzyszeNie Na Rzecz RozwoJu Powiatu KolbuszowsKiego „Nil”
w chwili obecNeJ RealizuJe NastęPuJące PRoJeKty:

1. „NOWA PRACA – SZANSĄ NA 
WYGRANĄ. Program wsparcia dla 

osób zwolnionych z przyczyn dotyczą-
cych zakładu pracy z terenu powiatu 

kolbuszowskiego”.
Do udziału w projekcie zapraszamy osoby 
które:

1. podczas ostatnich 6 miesięcy przed 
dniem przystąpienia do projektu zo-
stały zwolnione lub ich umowa wyga-
sła i nie została przedłużona z przy-
czyn dotyczących zakładu pracy, 
który przechodzi procesy adaptacyjne 
i modernizacyjne

2. · są w wieku aktywności zawodowej: 
18-64 lat

3. · zamieszkują na terenie powiatu kol-
buszowskiego

W ramach projektu Uczestnicy mogą 
odbyć: szkolenie zawodowe (Pracownik 
ochrony mienia i osób, Magazynier z ob-
sługą wózka widłowego, Przedstawiciel 
handlowy, Operator koparko – ładowarki, 
Spawacz MAG i TIG, Sprzedawca z ob-

sługą kasy fiskalnej, Pracownik admini-
stracyjny, Księgowy, Telemarketer, Sprzą-
taczka); Staże zawodowe wraz ze stypen-
dium stażowym; Subsydiowane zatrudnie-
nie z wynagrodzeniem.

2. „MAŁA AKEDMIA SENIORA. Ak-
tywizacja edukacyjna osób w wieku 55-

64 z terenu gminy Kolbuszowa”
Do udziału w projekcie zapraszamy 
mieszkańców gminy Kolbuszowa w wie-
ku 55-64 lata, deklarujących chęć podno-
szenia lub uzupełnienia własnych kwalifi-
kacji. W ramach projektu oferujemy nastę-
pujące szkolenia:
Finanse w życiu Seniora, Informatyka dla 
Seniora, Język angielski dla Seniora.
Szkolenia są bezpłatne, a uczestnikom za-
pewniamy: materiały szkoleniowe, wyży-
wienie oraz certyfikat/dyplom ukończenia 
Małej Akademii Seniora.

3. „NOWE KWALIFIKACJE – LEP-
SZA PRZYSZŁOŚĆ. Kursy podwyż-
szające i dostosowujące kwalifikacje 

zawodowe osób pracujących z Powia-
tu Kolbuszowskiego do potrzeb rynku 

pracy.”
W ramach projektu Uczestnicy mogą od-
być szkolenie zawodowe:

• Sekretarz – asystent z językiem an-
gielskim

• Zarządzanie projektami z egzaminem 
na poziom D

Uczestnikom zapewniamy bezpłatne ma-
teriały szkoleniowe, wyżywienie, dowóz 
osób niepełnosprawnych na szkolenia 
oraz po zakończeniu szkoleń certyfikaty 
i świadectwa kwalifikacyjne. Uczestnik 
pokrywa 10% wartości szkolenia.

4. „PODSTAWA 
TO KWALIFIKACJE”. 

Kompleksowe szkolenia dla rolników z te-
renu powiatu kolbuszowskiego umożliwia-
jące podjęcie zatrudnienia poza sektorem 
rolniczym. Projekt skierowany jest do osób: 

• będących rolnikami lub domownika-
mi rolników, którzy prowadzą osobi-

Wiele lat minęło od czasów ukończe-
nia szkoły, wiele więzi zanikło. A jak jest 
w przypadku Pana klasy? Czy nadal 
utrzymujecie kontakt?

W tym roku mija 20 lat odkąd zda-
waliśmy maturę. Na co dzień nie jest 
łatwo utrzymywać kontakt ze wszystkimi 
kolegami i koleżankami z liceum, choćby 
nawet ze względu na dzielącą nas 
odległość i różne zawodowe drogi. Tym 
bardziej się cieszę, że z okazji tej okrągłej 
rocznicy udało się nam spotkać większą 
grupą i powspominać dawne dzieje. 

Czy mile wspomina Pan naszą szko-
łę?

Oczywiście. Ze względu na to, iż 
mieszkaliśmy w zasadzie na terenie szko-
ły, była ona dla mnie drugim domem.

Jakie uczucia towarzyszyły Panu 
gdy opuszczał Pan szkolne mury? Była 
to radość czy może raczej strach przed 
wkroczeniem w dorosłe życie?

Było to tak dawno, iż trudno sobie 
przypomnieć (śmiech ). W moim przypad-
ku od początku wiedziałem co chcę robić 
w przyszłości i fakt ukończenia szkoły nie 
był dużym przeżyciem, ale na pewno przy-
niósł satysfakcję.

Jak się potoczyły Pana dalsze losy 
po ukończeniu szkoły?

Niemal od razu zacząłem pracę w wy-

uczonym zawodzie w firmie prowadzonej 
przez Tatę. U jego boku mogłem nabierać 
doświadczenia i pewności siebie. Ukoń-
czenie szkoły nie było jednak zakończe-
niem edukacji. Obróbka skrawaniem jest 
obszerną dziedziną, w której postęp jest 
ogromny, dlatego też trzeba ciągle poświę-
cać dużo czasu, aby podążać za technicz-
nymi nowinkami. Wydaje mi się, że mię-
dzy innymi dzięki ciągłej nauce, uczest-
nictwie w szkoleniach czy branżowych 
targach, firma założona przez tatę 25 lat 
temu, a później prowadzona przez mnie 
funkcjonuje do dzisiaj.

Czym się Pan zajmuje obecnie? Czy 
jest Pan zadowolony ze swej pracy?

Prowadzę własną działalność gospo-
darczą zajmującą się precyzyjną obróbką 
skrawaniem elementów metalowych i nie 
tylko, na obrabiarkach CNC. Satysfakcję 
daje możliwość produkcji elementów wy-
korzystywanych na przykład w motory-
zacji, w przemyśle AGD, czy nawet przy 
konstrukcji Stadionu Narodowego. Pra-
ca ta stawia przede mną ciągłe wyzwania, 
daje ciekawe możliwości i mimo proble-
mów, które dotyczą niemal każdego przed-
siębiorcy, przynosi dużo zadowolenia.

Jakie są Pana zainteresowania, pa-
sje? Może ma Pan jakieś marzenia, któ-
rymi zechciałby się Pan z nami podzie-
lić?

Własna działalność bardzo ogranicza 

ilość wolnego czasu, ale latem staram się 
odpoczywać z rodziną wędkując nad wodą, 
a zimą jeżdżę na nartach. Moim marze-
niem jest aby tego czasu było nieco więcej.

Co jest Pana życiowym prioryte-
tem?

Oczywiście najważniejsza w moim 
życiu jest rodzina. Ważna jest dla mnie 
również uczciwość w biznesie i jego spo-
łeczna odpowiedzialność. Zawsze trzeba 
pamiętać o konsekwencjach jakie niosą ze 
sobą nasze zawodowe działania dla innych 
ludzi i środowiska.

Może zechciałby Pan przekazać ja-
kąś dobrą myśl, refleksję młodszemu 
pokoleniu naszej szkoły?

Przede wszystkim chciałbym aby wie-
dzieli że jestem dumny, iż uczęszczałem 
do Zespołu Szkół Technicznych im. Boha-
terów Września 1939r. Szkoła funkcjonu-
jąc na obszarze Doliny Lotniczej daje mło-
dym ludziom perspektywę zatrudnienia 
w przyszłości w bardzo ciekawych, tech-
nicznych zawodach. Warto o tym pamiętać 
i poszerzać zainteresowania oraz wiedzę 
w tym kierunku.

 WyWiaD przeproWaDziła 
ewa sKrZypcZaK
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NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ
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Zapraszamy do gabinetów prywatnych

Gabinet Ginekologiczno-Połozniczy
lek.med. Jadwiga Homa - specjalista ginekologii i połoznictwa

Gabinet Urologiczny
lek.med. Michał Szczygielski - specjalista urologii

Badanie USG płodu :  - 4D
    - genetyczne
 
W uzasadnionych przypadkach refundacja NFZ

NZOZ HOMED - Głogów Małopolski
Ul. Paderewskiego 14 (Os.Niwa - naprzeciw koscioła)

36-060 Głogów Młp.
Informacja i rejestracja : tel. 17 717 60 42 , 17 741 14 01

ście i na własny rachunek działalność 
rolniczą i chcą podjąć zatrudnienie 
poza sektorem rolniczym, 

• zamieszkałych na terenie powiatu 
kolbuszowskiego. 
Preferowani będą rolnicy lub do-
mownicy spełniający jedno z poniż-
szych kryteriów: 

• korzystanie ze wsparcia ośrodków 
pomocy społecznej; 

• posiadanie zdezaktualizowanych 
kwalifikacji zawodowych – wy-
kształcenie niższe niż średnie; 

• posiadanie bądź praca w gospodar-
stwach mniejszych niż 4,2 ha. 
W ramach projektu oferujemy kursy:
1. Kierowca kat. C wraz z przyspie-

szonym kursem kwalifikującym 
do przewozu ładunku

2. Spawacz MAG i TIG
3. Operator koparki i koparko – ła-

dowarki w zakresie III klasy 
uprawnień

4. Nowoczesny sprzedawca z ob-

sługą kasy fiskalnej i programów 
sprzedażowych

5. Pracownik biurowy z modułem 
kadrowo – płacowym

Dla wszystkich uczestników zostanie za-
pewnione indywidualne doradztwo za-
wodowe, trening kompetencji społecznej 
oraz pośrednictwo pracy.

5. „ZAPREZENTUJ SIę - zajęcia ak-
tywizujące kobiety długotrwale bezro-
botne z gminy Kolbuszowa do aktyw-

nego poszukiwania pracy”. 
Uczestnikami projektu mogą być kobie-
ty w wieku 18-60 lat zamieszkałe na te-
renie gminy Kolbuszowa, zarejestrowane 
w PUP Kolbuszowa jako osoby bezrobot-
ne powyżej 24 miesięcy, zainteresowane 
podniesieniem swoich kompetencji spo-
łecznych i zawodowych.
W ramach projektu oferujemy wsparcie 
w postaci: nauki pisania CV, listu moty-
wacyjnego, przygotowania do rozmowy 
kwalifikacyjnej, lektorat z j. angielskiego, 
kurs komputerowy.

6. „PRZECIW WYKLUCZENIU .Ak-
tywizacja osób zagrożonych wyklucze-
niem społecznemu z terenu powiatu 

kolbuszowskiego ramach Klubu Inte-
gracji Społecznej”. 

Projekt skierowany jest do osób zagrożo-
nych wykluczeniem społecznym z powo-
du bezrobocia zamieszkałych na terenie 
powiatu kolbuszowskiego, które jedno-
cześnie nie pracują, są w wieku aktywno-
ści zawodowej i są zdolne do podjęcia za-
trudnienia.

W ramach projektu oferujemy:
• Kursy- pracownik ochrony mienia 

i osób, operator koparko ładowarki, 
spawacz MAG + TIG, fryzjerka, księ-
gowa, kosmetyczka. Każdy uczestnik 
projektu otrzyma materiały szkole-
niowe, wyżywienie, zwrot kosztów 
dojazdu, zaświadczenie ukończenia 
szkolenia.

• Sześciomiesięczne staże
• Pośrednictwo pracy.






